
102 — Rocznik XVII. Środa, 5 maja 1875.
2ft Redakcyą odpowiedzialny 

av,' Bronikowski w Poznaniu.

7*
>gn 
?*>
^1 i¿é

Ekspfcdycya i Bioro Redakcyi przy pla-
1 :a WilheliaowBkim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
• Mtaiennie z wyjątki om poniedziałków 

[! f p< świętnych.
rena ogłoszeń (Inseratów):
. drobnej?» 1 sgr. 6 fen. — Re"drobnegP 1 sgr. G fen. — Bellamy ed 

¡ drobnego; 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

adminiatracyi i ekspedycyi winny być 
f>l»W • frankowane.

dni

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckim 9 mar. 13 fen., w Anatryi 6 guldenów, we 
mncyi 13 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
| Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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4 ' Ajerscye Dziennika Poznańskiego:
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Mii)
Wczoraj przybył książę Czarnogórski w towarzy-

, _iii»rckimandryty, senatorów i licznej świty do Cattaro 
^powitanie monarchy austryackiego. O ile deputacya 

[(diii która witała cesarza w Dubrowniku, doznała 
J |(|,ęCi od ludności miejscowej, o tyle Cattaro przy- 
V demonstracyjnie i uroczyście władcę ezarnogór- 

' ¡,g0. Książę zaraz po swoim przyjeździe złożył wi- 
"'<,7 cesarzowi, który bezzwłocznie go rewizytował, 

¡edtśm przyjmował monarcha ajenta dyplomatycznego 
jniunii,. k9>ęc’^ Stourdzę, witającego go w imieniu 
¿cia rumuńskiego. Cesarz powraca do Wiednia 15 
r Myśl rzucona przez jeden z dzienników stołe- 
jjch, aby przyjąć cesarza za powrotem z Dalmacyi 
»osób uroczysty, znejduje szeroki odgłos. Rada 
ijika już temi dniami ma obradować nad zgotowa­
li monarsze uroczystego przyjęcia a komisya regu- 
i Dunaju odkłada uroczystość z powodu tak ezczę- 

¡,ego dokonania dzieła regulacyi aż do powrotu ce-

teJ Zaburzenia w Gracu nie powtórzyły się ani wczo- 
oaiŁac: przedwczoraj i prawdopodobnie już się nie po- 
'• IŁjtą, władze bowiem zarządziły najobszerniejsze środki 

tożaości. Willa jednakże księcia hiszpańskiego ciągle

S
-sicze pod opieką wojska. Dzienniki wiedeńskie *po- 

fjtjąc wybryki, żądają wydalenia księcia z powodu, 
¡prawo schronienia nie jest w Austryi jak w Anglii 
(wajorzeczone, a przytem przytaczają wszelkie jak naj- 

ro porządzenia tyczące się wydalenia cudzo- 
p'J ibców. Zgoła nowoczesny liberalizm w Austryi robi 
(2ffl jjaadartnem pruskim.
H Obok wypadków w Gracu świat polityczny zaj- 
I uje się przeważnie belgijsko niemieckiemu notami

E. S o h 1 o 11 e.

narodowego, zapewnia stanowczo Nord, iż kilku 
członków gabiatu oświadczyło, ża ogólne wybory w 
tym jeszcze nastąpią roku a Echo universel do- 
daie, że wybory te uskutecznione zostaną już w pa-
ździerniku.

Polkething duński rozpoczął w sobotę obrady 
budżetowe. Prezes gabinetu p. Fonnesbach oznajmił 
izbie, że zost-mie rozwiązaną w razie, gdyby przed 
Zielonemi Świątkami nie uchwaliła normalnego budże­
tu. Telegram potwierdza wiadomość, że rząd będzie 
miał za sobą nieznaczną tylko mniejszość, bo 21 głosów 
na 100 głosujących.

'P?Wiadomości Urzędowa

I Kasyer głównćj kasy regencyjnej, radzca obrachunkowy 
Dewit.z w Kwidzynie mianowany został drugim kasyerem ge­
neralnej kasy państwa.

Tainy radzca regencyjny w cesarskićm biurze statysty- 
cznóm dr. August Meitzen mianowany zarazem został nad­
zwyczajnym profesorem na filozoficznym wydziale uniwersytetu 
berlińskiego.

ferespeisdeswye dziennika Pozn.

umiera rocznie 1 na 29. Jest to, jeszcze raz z wy­
jątkiem jednej Rosyi, mrgorsza csfra w całej Europie, 
a praw:e dwa razy większa niżeli w Norwegii, gdzie 
jeden człowiek umiera rocznie na 54. — U nas trzecia 
część dzieci w pierwszym roku życia umiera, gdy w 
Szwajcaryi i Franeyi prawie ledwie Stój części tak 
przedwczesny zakres życia przeznaczony. Statystyka 
».¿Sakowa stawia ludność galicyjską pod względem zdro­
wia fizycznego, na przedostatnim stopniu w całej mo­
narchii austryackićj i rozprasza iluzyą opartą na da­
wnych tradycyacb, że fizycznie najdzielniejszego żoł­
nierza stawiamy pod chorągwiami Austryi. Straszna 
choro! a sj filistyczna z dniem każdym szerzy się, po­
stępuje, wpływając już zgubnie na przyszłe geueracye, 
a nawet na przyszłą ludność. Zbliżamy się powolnym, 
ale niepowstrzymanym krokiem do etanu, W jakim 
znajduje się ludność w gubernii permskiej w Rosji, 
gdzie cale plemiona już stały się pastwą tój ohydnój 
choroby, zdegenerowały i giną, dziś już* ledwie 8mą 
część liczby przepisanój rekrutów dostarczając. — Nie­
które miejscowoćci po w. brzeżańskiego, przemy ślańskie- 
go i tłumackiego, według świadectw lekarzy już ogar­
nięte są podobną cgólaą zarazą do tego stopnia, że 
tam dzieci rodzą się nawet ślepe, ranami okryte, no­
szące wszelkie oznaki zgrzybiałości i grzechu na nie- 
wjnnóm ciele.

Dalój opisuje mówca okropne położenie ludu w 
czasie panowania epidemii, np. cholery i wskazuje na 
ustawę sanitarną uchwaloną w Radzie państwa i na 
ęudowną skuteczność działania angielskich Anti-Mor­
tality-Associations, które jak n. p. w Huddersfield w 
przeciągu 5 lat doprowadziły do tego, że śmiertelność 
zredukowała się tam z 4°/0 na 21/2-' Kto w przeciągu 
pięciu lat, woła mówca, cichą, rozumną i wytrwałą 
pracą, potrafi! wydrzeć z paszczy śmierci przęsło trze-

Lwów. 29 kwietnia.
(Z ósmego posiedzenia sejuu.)

(1.) Przyrzekłem podać w streszczeniu mowę
__ posła Hausnera w sprawie fakultetu medycznego na _ __ ... .. ...... . . .- ____ __

sczórajszem posiedzeniu Izby wyższej anXlskiói uniwersytecie lwowskim, miana na wczoraiszem posie- cią część dotąd regularnie pochłanianych ofiar, więcej 
■dmiot ten znowu był na porządku dziennym, a 'W16Ca ?“a bowl6“ Dasze «tóeunki krajowe wart wawrzynów mż ci, którym w XIX. stuleciu lu-

OTB prołał go lord Russel swą 
¡4M)"s,

krajowemu polecenia przedłożenia wniosków względem 
tój budowy, którą za niezbędnie potrzebną uznawał, 
uznał teraz, że można się bez własnego szpitala dla 
położnic obyć i dalój dom na ten cel za drogie pie­
niądze najmować, a to łudząc się nadzieją, że po prze­
niesieniu obłąkanych do nowego budynku na Kulpar- 
kcwie opróżni się znaczna część w szpitalu głównym. 
Jest to złuda, ponieważ szpital główny jest tak prze­
pełniony, że o zajęciu opróżnionego miejsca przez po­
łożnice i myśleć nie można.

Lwów, 30 kwietnia.
(Dziewiąte posiedzenie sejmu krajowego.)

_(T.) . Może nie dobrze zrobił minister Ziemiałko- 
wski zawiadamiając posłów, że tegoroczna sesya sej­
mowa dopóty trwać będzie, dopóki tego będzie potrze­
ba. W skutek tój pewności bowiem, że rząd nie bę­
dzie się spieszył z zamknięciem sesyi, nie spieszy się 
tóż sejm nasz z robotami. Posiedzenia odbywają się 
rzadko i trwają nadzwyczaj krótko, nie ma bowiem 
nad czóm radzić, gdyż komisye nic jeszcze nie wypra­
cowały. Tak i dzisiejsze posiedzenie trwało ledwie go­
dzinę.

Po zagajeniu posiedzenia dzisiejszego zawiadomił 
marszałek, że poseł gmin wiejskich nowosądeckich Ga- 
wronek utracił mandat poselski, skazany bowiem został 
sądownie za zbrodnią ciężkiego obrażenia ciała. Na­
miestnictwo zostało już wezwane do rozpisania nowego 
wyboru. Dalój zawiadamia marszałek, że komisya edu­
kacyjna już się ukonstytuowała i wybrała prezesem dr. 
Majera, zastępcą biskupa Stupnickiego a sekretarzem 
Józefa Szujskiego.

Poseł Cywiński składa do laski marszałko- 
marszałkowskiój nowy projekt zniesienia prawa propi­
nacji. Odesłano go do komisyi propinacyjnój.

Projekt rządowy o przyjęciu domów poprawy nasiD7glsdem swnitkrnym-Oro, waźni?8?e bisny jes2c^ rzyzn^6 za że rjed p°boi°-
ch. Lord Derby oświadczył Wykazawszy jak wyjątkową mewMc.- ^»sku największą ilość trupów położyć zdołali, lub j m;8yi- budżetowój. P czytaniu
. . . . < WOSClfl Iftfit. 1iniWArflvłpf. hn-Z wcrH^tnln InbnwA. m.,.» ,, nAW arndlzi dr» 1 V.,. »spraw zagranicznych,

ito, fc odpowiedź belgijską na notę niemiecką z d.
¡kwietoia ma dopiero w ręku cd niespełna godziny,
! przejrzał jój przeto dokładnie a zakomunikuje ją 

óie dopiero po ogłoszeniu jej przez rząd belgijski, 
ila korespondeneya zresztą nie ma bynajmniej cechy 
iciepaśj i rozbiera jedynie kwestyą, czy ustawy beł- 

itni ijskio wystarczają do uczynienia zadość potrzebom 
Aj «gLynarodowym. O odwołaniu się do państw gwa- 

" mtuf^cych nie ma wcale mowy.
2^ Viezoraj motywował w Izbie włoskiój deputowa­
li 5^ 4’p. Mancini swą interpelacją, dotyczącą zacho- 
J wia się rządu w obeo Watykanu, przyczóm przjto-

¡1 Lkta, wyświecające nieco bliżej stosunki rządu do 
V ityknnu, które fakta uważać należy za symptoruata 
|| ijednawcze. Mówca uważa pojedranie za niemożliwe 
U|J Wi dopóki kościół nie podda się pod władzę pań- 
¡ć i; H' jttterPehmt rozwodził się dość szeroko o sposo-

‘udzielania biskupom exequatur i lekceważeniu 
i» tak przez wyższe jak i niższe duchowieństwo, 

«¡1 ścisłego przestrzegania ustaw o rękojmiach i we- 
¡1 rząd, by obrał kierunek więcej odpowiedni histo­

id ifflym trądycyom Włoch.
Sl franeyi zajmują się dziś bardzo pilnie kwe- 
znia i i rozwiązania Zgromadzenia narodowego. Mimo 
ip’1® Havas oświadczyła, że nic jeszcze nie posta-

terminu rozwiązania Zgromadzenia

woscią jest uniwersytet bez wydziału lekarskiego, przy­
pomina mówca, że uniwersytet lwowski miał wydział 
lekarski przez łat 20 bo od roku 1784 do 1805, do­
piero przy penownótn założeniu w r. 1817 zaprowa­
dzono tylko trzy fakultety. Następnie wykazał mówca,, 
że Galicya pod względem liczby szkół lekarskich stoi 
najgorzój w całój Europie z wyjątkiem oczywiście A1 
syi i Turcyi. W Szwajcaryi przypada jeden wydział 
lekarski na 860,000 mieszkańców, we Włoszech na 
750,000, w Niemczech na 2,080,000, w Anglii na 
3,700.000, we Franeyi i Austryi na 4,000,000 a w 
Galicj i na 5 400,000 mieszkańców.

1 jakież skutki tego braku? oto że mamy w całej uniwersytet 
Europie najmniej lekarzy z wyjątkiem Rosyi, bo we -l
Włoszech przypada 1 lekarz na 4,300 mieszkańców,
w Anglii 1 na 2.500, we Franeyi 1 na 2,600, w Pru­
sach 1 na 3,400, w Austryi 1 na 5,400, a w Galicji 
mamy 285 lekarzy, to jest 1 na 14,000 mieszkańców, 
a jeżeli potrącimy 94 lekarzy, mieszkających we Lwo­
wie, pozostanie w reszcie kraju 301 to jest 1 lekarz 
na 25,800 misszkańców.

Jeżeli już te cyfry wykazują uderzający brak le­
karzy, to staje on się jeszcze bardziój przerażającym, 
gdy zważymy, że w na>zym kraju, zamieszkałym przez 
ludność rasy pierwotnie silnój, w klimacie wprawdzie 
ostrym, lecz wcale nie zabójczym, śmiertelność jest 
wyjątkowo wielką, bo u nas -w latach bez cholery

najcelniejsze środki do szybkiej i huitownój zagłady
l«dá w,m,Mi, t.k¡,„ lab Kr„¿om. i ,ek SS.!™’ D2 )!,¡“““S “»‘«P™ «’’¿j ™«’
, UWm j.k „ AugUl driahaiu i „,,„6 a„2„my. i b±. ^’“'ema,z^ ć nie możemy, s względem bezzwłocznego wprowadzenia w życie u- 

vy o dozorach szkolnych. W treściwóm swóm nrze-Radzibjśmy byli gd> by polecana przez rząd ustawa } 8tawy °0 dozoraoh 8zkólnycil. W treściwóm swói prze 
sanitarna mogła wejść w życie, ale i to niemożliwe, bo mówieniu wskazał dr Ł esoiw.em swem prze
nam tu w Galicji nie 384, Ucz 700 najmniśj lekarzy f “ i8?2X T w siernnin 1V u}8tawa, ^jmowa z

4 P„,,,ieUu i.b„!kieb, Si;; I
mó * ca 
jakoby

w końcu zarzuty z pewndfp.inrjnyodvn”æ^,’ i w kr®j« 37 Kad 8?k.Mnych okręgowych, w każdym 
s okręgu szkólnym powinien być przynajmniój jeden in-

ñczyí swoje prze-

w skutek założenia fakultetu medycznego
uniwersytecie lwowskim, zmniejszyć frekwencją na l ^r, a
peraytecie krakowskim ltd. i skończył swoie Drze- * l r , uwudu i więcej, tymczasemJenie słowy: „Wniosek mój woła o' ratunek, o za- j SaSil minSertMueSo tvikn%0 & k“1^0• 

bezpiecznie ludu od wroga, który nieustannie i niewi- ! 1 5 u S J n 3° okr«gów sinych
domie, pod różnorodnym kształtem złych warunków S oS^ Mewi^ °kr^owych’na smolne
sanitarnych podkopuje zdrowie, zagraża jego siłom, jego ' — ’ -Wnioskodawca otrzymał wprawdzie na swoją in- 

-irr • , . Tj i i • i ■ , ? terpelacyą od komisarza rządowego odpowiedź, odpo-
_ W niosek posła Hausnera został, jak wiadomo, zgo- | wiedzią tą jednak nie może być zadowolony, nie o to 

dnie z jego zadaniem przekazany komisyi administra- J bowiem szło interpelantowi, ab^ się dowiedzieć co namie- 
CyiDCJ. > at.nip.fnrn o wla_ • , -i

przyszłości.“

«a

cyjnńj. . . . . . i stnictwo, a właściwie pod przewodnictwem namiestnika
Nadmienić tu jeszcze wimenem, bo zdając sprawę z i istniejąca Rada szkólna krajowa zrobiła. Mówca wie, 

tego posiedzenia przypadkiem pominąłem, że wniosek ; że rząd krajowy wszystko zrobił co w jego mocy było, 
komisyi budżetowój oparty na przedłożeniu wydziału i wie jednak także, źe minister oświeceni! nic nie zro- 
krajowego co do budowy własnego domu dla krajo- j bił, me do rządu krajowego też, lecz do rządu ceu- 
m!?0_Zakła U P;>ł°tZnlC , P^ez sejm odrzucony, f traloego wystosowaną była jego interpelacja; na którą

i ; właściwie odpowiedzi nie otrzymał. A ponieważ rząd

» Serce kamienne.

len sam sejm, który od dwóch lat dawał wydziałowi

tandeciarza na Forcelaagasśe, aby go uprosić, iżby się i to rzecz, która sie zdarza codziennie — układa sie z
zajął uregulowaniem jego finansów. On to miał się ) wierzycielami i spłaca dług cały pewnym tylko umó-

A, . . . , V • • • ,, • • . P°łj!łó spłaty diugow. Cały dług wynosił parę tysięcy i wionym procentem. Wiersrcicle chetnie na to nrzv-
,, , A ez. 0 m?zna wybornie; mając, pięćdziesiąt guldenów. Może jednak wierz ciele zechcą się zgodzić ' stają, bo radzi sa w ogóle,-że im nip wszystko or-m

guldenów miesięcznie możemy zyć po królewsku. Na na umorzenie go ratami. i pńda, co już mieli za strawne. Pr“XZity o spotób
Poczciwy »Salomon zapowiedział swoją bytność na i postępowania! 1

godzinę drugą. . . i — O którym wszakże nic słyszeć nie chcę. —
Stary był niezmiernie punktualnym; równo z ude- ; Pieniądz za pieniądz, _ jak go otrzymałem - oddać 

rzemern zegara niemal posłyszeli u drzwi jego kroki, i potrzeba; nie mógibym przenieść tój myśli, że biednych
,E:dĆa„»Za.JeC..był_a?prZił an,.®cn 8tołu’ Sdy 8tapy i iudz1’ ktdr2y ufal> ™emu honorowi? krzywdzę o grosz

• ICllCD« k? łl 1TI 7nnoiA ni o rl a ł-r» 4/»L

mogę przecież żądać krzywdy tych biedaków. Chcę 
ich zaspokoić wszystkich i na ten cel obracam połowę 
moich dt chodów.

obiad ugotuję dwie tylko potrawy, kucharką sama na 
turulnie będę, zobaczysz, jak się znam dobrze na ku- 

5 oa tle pstatniój wojny węgierskiój o niepodległość chni. Będziemy tylko trzymali posługaczkę i zobaczysz 
— że nam wszystko pójdzie jak z płatka.

— To nie potrwa długo. Nie pozostanę bezczyn­
nym i wkrótce już może znajdę sobie jakie zajęcie przy 
kolei lub gdz ebądźindziój; tym sposobem zapracuję na 
pokrycie tych braków.

— Wiesz co, poprzestańmy lepiój na jednej po­
trawie, nie trzymajmy posługaczki, ja już sobie dam 
radę sama. W takim razie nie potrzebowałbyś szukać 
miejsca i pozostałbyś ze mcą w dom’’.

Ryszard ucałował rączkę kochanój swój żoneczfei 
a potóm oddał jój pięćdziesiąt guldenów; niechaj spró­
buje, jak jój się u la gospodarzyć.

Nowokreowana mężatka wzięła papier, ołówek i po

POWIEŚĆ

przez

Maurycego Jokafa.
Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM IV.

;0sn‘J'l? 'hlszy. Zobacz nr. 70, 71, 75, 76, 78, 79, 81, 82, 81, 
65, 87, «0, 91, 92, 93, 94, 99 i 100.)

ROZDZIAŁ XVII.
H ł u c z. zagadki.

już wreszcie Ryszard osiągnął niebo, spo- 
z 8’ j’ ® należało mu naprzód zstąpić na ziemię. 

i!2«ch 3 b^° z -Edytą [omówić o czysto ziemskich

¡ęjja {¡1 ;zy wiesz, moja żoneczko, żeśmy bardzo ubodzy? 
' Y go wyśmiała.

sposobem ubodzy? Alboż ja nie mam 
“y mnie?

Kiedy

■z»:
|il^ kżg3*-to bez zaprzeczenia dwa miliony, szkoda 
1/ ii{()z;nie mężna od nich pobierać procentów. Trzeba 
tór^ 6 .°8raniczyć. Wiesz, ile wyniesie cały nasz 

Stósfito^le.sięczme? Razem sto reńskich. Więcój 
iiief.' tIU przysyłać matka, bo i jój również skąpo 
x b .„ Hay °PPawdy, mnie się zdaje, że my i tego nie 

a yńać. Toż to masa pieniędzy.
** LP.ro»» ------ • • .... L At.sraz muszę ci się przyznać do czegoś. I te 

* •tieś"'6 Wszy8tk'e jeszcze do mnie należą. Mam 
jjfi % _^Cle trochę drobnych dłużków z dawniejszych 

X-q u rzemieślników, kupców. Długi te, na 
^aj,, w“ych okolicznościach nie byłbym prawie

|Ó

Sb dziś dają mi się czuć dotkliwie.

tandeciarz stanął na progu pokoiku

którćj jedynóm zajęciem jest zręczne manewrowanie ) tak' gorączkowo Nic juanie “powiem^0 A Teraz z?-
niT tSa PT3t7° “aC1? ba^dzo mił8 mieszka- baczmy, zkąd zaspokoimy wszystkie te długi? Gdzie 
n.ie.\ Trochę szczupłe, to prawda, ale za to tóm bliżój ’ zbierzemy sumę potrzebną na ich ookrycie? 
siebie jesteście. W takiem mieszkaniu przynaimniói i I nakreślił dwie rubryki kreda na stole; po nad

częła coś bardzo mozolnie obliczać; wprędce stanął
budżet, piętnaście guldenów zostawało jeszcze na mie- wniku, bo dla miie jesteś pau zawsze jeszcze podpuł

: „ń;Av kownikiem a tu nas nikt nie słyszy, jeśli łaska, za- ś

nie może mieć małżeństwo wzajem dla siebie tajemni f ta, na b^i/ di®Jad
O, bo i ciasne mieszkanie ma swoje korzyści. Nie nrńżna ..ma.“ F P ” ’ a
potrzebuje nigdy jedno drugiego szukać. Niechaj was i
państwo Bóg błogosławi! A teraz, panie podpułko-

szkanie i ubiór,
— Ależ to pyszny budżet! zawołał nowożeniec. 

Mimo to jednak muszę się obejrzeć za iakióm zajęciem. 
Pomyśl, że nas teraz tylko dwoje, z czasem wszakże 
może być troje.

— Jak tóż możesz pleść takie głupstwa.
— Nie potrzebujesz wcale na to konto piec raków. 

Toć nas i tak już troje. Trzeba będzie wziąć do sie­
bie wreszcie syna Pałwicza.

— Masz słuszność. Starajże się więc o jakie za­
jęcie. Go do mnie, będę przyjmowała do szycia,

— O, co na to to nie pozwolę. Tego nie wolno 
mojój żoneczce. Wolę sam dwa razy tyle pracować.

■— Jeszcze czego! Zsbym cię po całych dniach 
nie widywała? Nie, każdy powinien wziąć na siebie 
jednę część pracy w miarę sił.

Tak więc stanęło na tóm, że zarówno trudem jak 
przyjemnościami żyeia oboje się podzielą.

Gdy w kilka godzin późniój powrócił Ryszard z 
miasta, mógł już powiedzieć żonie, że jego wędrówka 
nie była daremną. Znalazł zatrudnienie w fabryce ma­
szyn z płacą miesięczną pięćdziesięciu guldenów.

Oprócz tego opowiedział żonie, że był u starego

bierzmy się do interesu. Tandeciarz wyjął z kieszeni ; 
zawiniętą w papier kredę.

— Zechciej mi więc pan podyktować wszystko, co 
komukolwiek winien jesteś, panie podpułkowniku.

Ryszard w tych razach miał pamięć znakomitą. 
Pamiętał o każdym wierzycielu, o najdrobniejszym 
dłużku. .Salomon pisał wszystko kolejno na stole.

— Święty Boże! zawołał wreszcie, wznosząc brwi 
w górę i kiwając głową, znaczna suma, wielka suma, 
masa pieniędzy! Hm, hm!

I zażył tabaki z czarnej rogowój tabakierki.
— Jeśli się nie mylę, panie pułkowniku, zaciąga­

jąc wszystkie te długi, nie byłeś jeszcze pełnoletnim! 
— Ale mój honor był zawsze pełnoletnim!
— Ah, to wielkie słowo. To ryó złotemi literami 

na marmurze. Mój honor nie był nigdy małoletnimi 
Patrz pani, jakiego to wybrałaś sobie męża. Rozrzu- 
tnika, dla którego więcej znaczy honor, niż dwa tysiące 
guldenów. Porzuć go pani!

Edyta śmiała się serdecznie.
— Dobrze więc, panie pułkowniku, istnieje wszakże 

zwyczaj — tak zwany kompromis z wierzycielami —»

próżną „ma?
— Naprzód więc otrzymuję od matki sto reńskich 

miesięcznie; połowę tój psusyi przeznaczam na spłace­
nie wierzycieli.

— Połowę? A czyż pani na to się zgodziła?
— O, naturalnie! spiesznie odpowiedziała Edyta.
Salomon podpisał tę sumę pod rubryką „ma.“

.— Po wtóre płaca moja miesięczna w fabryce wy­
niesie pięćdziesiąt guldenów; połowę tych pieniędzy 
przeznaczam również na umorzenie długów, druo-a po- 
zostaje na ubiór dla żony. °

— A to po co! wtrąciła) Edyta, Twoja kochana 
mateczka zaopatrzyła mnie w tyle sukien, że doprawdy 
nie wiem, kiedy je zedrę. Oddaj wierzycielom całą 
sumę, v

_ _ I nie odstąpiła, dopóki Salomon całych pięćdzie­
sięciu^ guldenów nie podpisał również pod rubryką 
„ma.
, . Eo tego jeszcze dadać należy, zawołał uroczy­
ście stary tandeciarz, posag panny Edyty Liedenwall: 
trzykroć stotysięcy reńskich.

I wypisał grubemi cyframi 300,000 guldenów na
stole.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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centralny chcący sejmom krajowym wszelkie odebrać 
znaczenie zapewne na interpelacyą do niego wystóso- 
wan$ wcale nie odpowie, przeto postawił wniosek, aby 
sejm upomniał się u rządu centralnego o spełnienie 
ciążącego na nim obowiązku, aby zażądał od ministra 
oświecenia, iżby ten wyjednał w Radzie państwa po­
trzebne na wprowadzenie ustawy o pomnożenie liczby 
inspektorów, fundusze.

Wniosek p. Hoszarda przekazano komisyi eduka­
cyjnej.

W końcu zdawała komisya petycyjna sprawę co 
do niektórych petycyi mniejszój wagi, przekazując nie­
które namiestnictwu, niektóre wydziałowi krajowemu 
lub pojedyriczym sekcyom sejmowym. Petycyą stowa­
rzyszenia pracy kobiet o subwencyą 500 zr. przekazano 
wydziałowi krajowemu, nad petycyą młodzieży polskiej 
w szkole górniczój w Lecben, przeszła Izba do porządku 
dziennego.

Na tóm skończyło się posiedzenie przed godziną 
1 z południa, porządek dzienny został bowiem już wy­
czerpany. — Następne posiedzenie w poniedziałek do- 
pióro.

Wrocław, 30 kwietnia.
(W.) Telegram doniósł wam już, że śledztwo 

przeciw księciu biskupowi tutejszemu na wniosek na­
czelnego prezesa rozpoczęto przed sądem dla spraw ko­
ścielnych w Berlinie. — Nie podlega wątpliwości, że 
w najbliższym czasie o złożeniu biskupa z urzędu u- 
słyszycie. Będzie to, nie mówiąc już nic o ogólnych 
skutkach, jakie osierocenie stolicy biskupiej wywoła, 
osobiście wielka strata dla Wrocławia i dyecezyi całej, 
bo ks. dr. Foerster jest człowiekiem zacnym i dobroczyn­
nym, który wielkie swoje dochody z całą szlachetno­
ścią na dobro publiczne obracał. Jest on po biskupie 
chełmińskim Marwiczu najstarszym z biskupów niemie­
ckich. Urodził się w Głogowie 24 listopada 1799,a po 
odbytych studyach uniwersyteckich w Wrocławiu o- 
trzymał święcenie kapłańskie 17 kwietnia 1825. Wy­
mową kaznodziejską zwrócił na siebie uwagę ówcze­
snego księcia biskupa wrocławskiego br. Sedlnickiego, 
który poróżniwszy się r. 1840 z papieżem Grzegorzem 
XVI w kwestyi mięszanych małżeństw, przeszedł do 
protestantyzmu. Ten powołał Foerstera na kanonika 
do Wrocławia, gdzie coraz większą zjednywał sobie 
popularność nie tylko w kościelnych kołach, ale i w 
pdlitycznych, tak iż r. 1848 wybrano go posłem do 
zgromadzenia narodowego w Frankfurcie. 19 maja 1853 
po śmierci kardynała biskupa Melchiora Diepenbrocka 
obrano go księciem biskupem, poczóm go w kilka miesięcy 
kardynał Schwarzenberg, arcybiskup pragski, konse­
krował.)

W skutek jubileuszu 50-letniego kapłaństwa, ob­
chodzonego przed dwoma tygodniami, otrzymał od Pa­
pieża palium arcybiskupie.

Jak w przeszłym liście wam pisałem, dochody 
biskupstwa dochodzą do 80,000 tal., ale ks. Foerster 
bynajmniój ich tóż nie skąpił i nie skąpi. Swoim ko­
sztem założył i utrzymuje alumnat, gdzie 100 chłopców 
uczęszczających do szkół tutejszych ma wolne utrzy­
manie wraz z dozorem i pomocą w naukach; darował 
dom na gospodę dla katolickich czeladników, bogato 
uposażył towarzystwo ku wspieraniu wdów po nau­
czycielach katolickich, wybudował kościoły i plebanio 
w Katowicach, w Stolp w Pomeranii i piękny kościół 
św. Michała w Wrocławiu, w wzniosłym gotyckim 
stylu, prawdziwą monumentalną ozdobę miasta.

Znana jest także troskliwość jego o byt materyalny 
urzędników konsystorskich, dla których znaczne po­
święcił fundusze na emerytury; oprócz tego trudnoby 
policzyć i wiedzieć wszystkie dobrodziejstwa, które 
prywatnym ludziom z jego ręki płynęły, tak że złoże­
nie jego z stolicy biskupiej, powtarzamy, bardzo się 
dotkliwie da uczuć całemu Szląskowi. — Jak przewi­
dywałem zresztą, zatarg obecny wywoła dalsze po za 
walkę obecną sięgające skutki; coraz pewniej zaczy­
nają o tóm mówić, że rozdział dyecezyi na część pru­
ską i austryacką jest rzeczą zdecydowaną. — W ten 
sposób dyecezya wrocławska straciłaby dekanaty tropa- 
wski i cieszyński, z których właśnie, jak wiadomo, 
główne biskupstwa płyną dochody.

Obraz, jaki u was w Księstwie przedstawiać bę­
dą niezadługo szkoły elementarn przy wykładzie nie­
mieckim i inspektorach szkolnych, dążących do zger- 
manizowania jedynie, nie zaś do oświecenia dzieci, — 
opisuje w jaskrawych bardzo kolorach jedno z 
pism tutejszych, charakteryzując szkoły w Górnym 
Szląsku. Dzieci naturalnie słó weczka po niemiecku 
nie rozumiejąc, przychodzą do szkoły, gdzie nauczyciel, 
po większej części nie umiejący po polsku lub tóż nie 
chcący mówić, rozpoczyna naukę po niemiecku. Powie 
zdanie po niemiecku — mówi wspomniany sprawozda­
wca — które dzieGi dopóty powtarzać muszą, póki 
nie nauezą się go zupełnie płynnie, nie wiedząc natu • 
ralnie, co ono oznacza. Tak samo dzieje się z tabli­
cami Wińkelmana, z których dzieci muszą jak papugi i 
nazywać rozmaite przedmioty po niemiecku, najczę- 
ściój nie mając wyobrażenia, jak się one polsku na­
zywają. To mechaniczne uczenie sprawia, że dzieci 
jedynie są zdolne odpowiadać na pytania w tój samój 
formie stawiane, odzwyczajają się zupełnie od samo­
dzielnego myślenia, a gdy się im postawi chociaż naj­
łatwiejsze pytanie po polsku, nie odważą się wcale na 
nie odpowiedzieć, bo są przyzwyczajone, że w szkole 
odpowiada się tylko bezmyślnie na szablonowe pyta­
nia. — „Czyż to nie jest zabicie ducha, zgłu­
pienie i unieszczęśliwienie dziecka na 
całe życie“ — dodaje słusznie do sprawozdania tego 
Germania. — „Lecz po cóż uczyć myśleć? Dzieci 
w ten sposób wychowane będą wdzięczne swym nau­
czycielom, że ich myśleć nie nauczyli. Należą przecież 
do państwa, w któróm niezadługo tylko ślepe zgadza­
nie się na wszelkie żądania rządu będzie dozwolone.'*

Ostatni ‘artykuł wstępny waszego pisma wspo­
mina o coraz większój drażliwośei pism niemiecko-pru- i 
skich w obec kwestyi zbliżenia się naszego do Rosyi. ’ 
Co najzabawiejsza, to że publicystyka niemiecka, bez 
wyjątku odegrawszy podczas powstania naszego i aż 
do najbliższych czasów rolę żandarmów w obec nas, 
dzisiaj coraz więcój i coraz częściej przypomina nam 
krzywdy od Rosyi doznane, o których według ich zda­
nia zapomnieć nam nie wolno. Tutejsza demokratyczna 
Morgen-Zeitung zamieszcza w tój mierze arty­
kuł, na który się od początku do końca piszemy, dzi- 
wnóm się nam jednakże to wydaje i charakterystycznym 
to jest objawem, że tego rodzaju zapatrywania tak no- 
wemi są w publicystyce niemieckiój. Rosya intereso­
wała się bardzo gorąco układami brukselskiemi, które 
miały na celu wprowadzenia łagodniejszego czyli raczój 
więcój ludzkiego sposobu prowadzenia wojny. Ponieważ 
konferencya brukselska spebła na niczóm, stara się 
Rosya ponownie zebrać konferencją w tym celu w 
Petereburgu. Otóż wspomniana M o r g e n Z t g. do­
nosząc o tóm, dodaje dosłownie: „Jeżeli nam ktoś cią- i

gle o ludzkości prawi kazania, to jesteśmy zupełnie w 
prawie przypatrzeć się bliżój osobistości owego kazno­
dziei. Każdyby uważał za śmieszne, gdyby Münch­
hausen chciał perorować o potrzebie prawdomówności, 
gdyby Schinderhannes urządził szereg prelekcyi prze­
ciw rozbojowi i złodziejstwu. Dziwnóm doprawdy, że 
projekt ten rosyjski od razu nie upad! pod anatematem 
śmieszności. „L u d z k i“ car co dopióro kazał nawrócić 
50,000 Unitów w dyecezyi chełmskiój za pomocą pro­
chu, ołowiu i ludzkich i łagodnych knutów; na 
jego rękach jeszcze nie zaschła krew, którą kreatura 
jego Murawiew przelał w Polsce i Litwie, a w kopal­
niach Sybiru i Uralu jęczy tysiące ludzi, których je­
dyną zbrodnią jest miłość ojczyzny. W jego imieniu 
popełniały i popełniają się codziennie morderstwa i 
zbrodnie, mimo to serce czułego cara wzrusza się znowu 
okrucieństwem wojen i występuje w obec innych lu­
dów jako kaznodzieja ludzkości!“ — Powtarzamy, źs 
od początku do końca piszemy się na te wywody; — 
szczerze wdzięczni jesteśmy publicystyce niemieckiej za 
każdy objaw jakiójkelwiek przychylności dla nas, spra­
wiedliwego potępienia okrucieństw w obec nas popeł­
nianych, ale nie byłże sposobniejszy czas do tego, gdy 
mordy te Murawiewowskie były na porządku dzien­
nym? Czy występowanie to w obecnym czasie zasłu­
guje na przypuszczenie bezinteresowności?!

a S £ i e T.

w Berlin, 3 maja. Izba deputowanych obrado­
wała w dniu dzisiejszym nad sądami adninistracyjnemi 
i ich procedurą. Odnośny projekt przyjęto po niezbyt 
długich obradach wszystkiemi głosami prócz głosów 
polskich i pewnój części centrum. Następnie przeszła 
Izba do dyskusyi nad wnioskiem Petri’ego, dotyczącym 
praw starokatolików. Sprawozdania z przebiegu tój 
dyskusyi nie podają jeszcze dzienniki, nadmieniając 
tylko, że przeciw § 1 projeku z ostrą wystąpił filipiką 
członek frakcyi centrum Schorlemer-Alst. W przyszły 
piątek mają się rozpocząć obrady nad projektem zno­
szącym zakony i kongregacye kościelne. Projekt nie 
będzie prawdopodobnie przekazany osobnej komisyi — 
tak przynajmniej twierdzi większa część dzienników 
berlińskich — ale zaraz po pierwszóm czytaniu nastąpi 
drugie czytanie w plenum Izby. W środę przyszłego 
tygodnia mają się rozpocząć wakacye Izby, które po­
trwają dwa tygodnie. W czasie feryowania Izby de­
putowanych, ma się Izba panów ui rzątnąć z projekta­
mi nadesłanemi jój z Izby niższój. Gzy to nastąpi isto­
tnie, wątpić należy, bo słusznie zauważa KreuzZtg. 
że nie meżna żądać od Izby panów, aby obradowała 
w czasie świąt, podczas gdy Izba niższa ma ferye.

Z Wrocławia donoszą, że rząd pruski powziął już 
inieyatywę co do podziału dyecezyi wrocławskiój i w 
tój mierze toczą się rokowania z rządem rustrya- 
ckim, który tóm chętniój zgodził się na propozycye 
Prus, że dawniej był już kilkakrotnie zgłaszał się z 
podobnym wnioskiem do Berlina, ale zawsze bezsku­
tecznie. ;

Cesarz Wilhelm powrócił w dniu dzisiejszym z 
Wicsbadenu do Berliua przyjmowany na dworcu przez 
komendanta stolicy i prezesa policyi. Cesarz Wilhelm 
cieszy się, jak piszą berlińskie dzienniki, czerstwóm 
zdrowiem. J

Komisya petycyjna Izby deputowanych zajmowała 
się w ostatnich dniach petycyą nadesłaną z Wrocławia, 
a żądającą zaprowadzenia dowolnego palenia ciał u* 
marłych. Komisya oświadczyła się przeciw petycyi 
i uchwaliła postawić wniosek, aby Izba przeszła nad 
petycyą do porządku dziennego. Stanowisko rządu w i 
tój kwestyi zgodne jest z zapatrywaniami komisyi a 
ministrowie Falk i Eulenburg oświadczyli w odnośnym 
reskrypcie, że nie ma żadnój potrzeby uwzględnienia 
podobnej petycyi. i

AUSTRYA I WĘGRY.

w Wiedeaa, 1 maja. Dwa sejmy krajowe, gór- 
noaustryacki i sziąoki, zostały już zamknięte a i reszta 
sejmów, z wyjątkiem galicyjskiego dozna tego samego 
losu około 15 maja.

Nieporządki w Gracu powturzyły się mimo ener­
gicznego wystąpienia wojska i straży bezpieczeństwa 
publicznego dnia 30 kwietnia. Ponieważ twierdzono 
w nich udział studentów uniwersytetu, przeto upowa­
żniło ministerstwo namiestnika Styryi do natychmia­
stowego zamknięcia wszechnicy na wypadek, gdyby i 
nadal zechcieli studenci brać udział w demonstracyach. 
Skutkiem tego wydał rektor uniwersytetu bardzo ener­
giczną do akademików odezwę, upominając ich, aby 
poszli za głosem rozsądku. Półurzędowa Wiener 
Abend pos t poświęcając artykuł grackim zajściom, 
pisze między innemi: „Jest to brutalność, która świad­
czy o wyparciu się wszelkich szlachetniejszych popę­
dów i która stawia grackich synów muzy na jednym 
stopniu z motłochem berlińskim, upatrującym swą sławę 
w zbezczeszczaniu kobiety.“

Sprawozdawca wiedeńskiój N. F. P r e s s e złożył 
wizytę ks. Alfonsowi i jego małżonce, przyczóm zapy­
tał się ks. Alfonsa ile w tóm wszystkióm jest prawdy, 
co piszą o jego i donny Blanki okrutnóm prowadzeniu 
wojny w Hiszpanii, a zwłaszcza barbarzyństwach po­
pełnionych w zdobytój przez karlistów na wojsku re­
publikańskim Cuenca.

„Sprawozdania — rozpoczął don Alfons, ogłasza­
ne o okrucieństwie karlistów, są po większój części 
zmyślone.“

„Tak, zmyślone — przerwała donna Blanka i od­
tąd niemal wyłącznie snuła opowiadanie. Nie dziwić 
się przeto, że po takich sprawozdaniach wyrobiono so­
bie o mnie podobne wyobrażenie. Jeden z republikań­
skich jenerałów odezwał się raz: „O gdybym tę Blankę 
mógł w moje destać ręce, sprawiłbym się z nią po­
rządnie.“

„Nie dostał mnie jednakże, zresztą nie zowie się 
Blanka, letz Maria. Co się tyczy Cuency, to powiem 
panu, że po trzydniowym szturmie zajęliśmy to miasto 
i znaleźliśmy w nićm wiele domów zburzonych. Alfons 
dał bezzwłocznie rozkaz, aby oszczędzano mieszkańców 
i ich mienie; przed próżnemi domami postawił nawet 
straże, by sprzęty domowe nie uległy uszkodzeniu. 
Gdyśmy wkroczyli do miasta, wydarzyło się wprawdzie 
nieszczęście. Starzec jakiś, którego syn służył w sze­
regach karlitowskich, patrzał przez okno by między 
maszerującymi odszukać syna, nasi ludzie sądzili, że 
biedak teu ci.ce strzelać i zabili go!“

„Zarzucono mi okrucieństwa wszelkiego rodzaju, 
moderstwa, podpalanie i łupieztwa, dorzucił don Alfons.

„Wszystko nieprawda — ciągnęła dalój donna Ma­
ria. Zarzucono nam, żeśmy spalili ratusz; i to najwie- 
rutniejsze kłamstwo. Do dziś dnia nie wyjaśniono ja­

kim sposobem wszczął się pożar, tyle jednakże jest pe- 
wnóm, że Alfons dał rozkaz swym ludziom do gasze­
nia pożaru. Dalój głoszono, żeśmy kazali zamordować 
jenerała, zdaje mi się, że nazywał się Akovan, i to w 
oczach żony jego i dzieci. O ile zmyśloną jest ta wia­
domość, można przekonać się z faktu, że ofieyalny 
dziennik madrycki, a przeto organ republikanów do­
niósł, iż pomieniony jenerał poległ w boju. Najupor- 
czywiój, o ile się dowiaduję, kolportowano bajeczkę, 
żem jakąś kobietę kazał» oćwiczyć, wysmarować smołą 
i opierzyć. Jest to wymysł najniegodziwszy. Zresztą 
w Hiszpąnii nie znają takiej tortury, która, o ile sobie 
przypominam praktykowaną jest tylko w Ameryce. 
A jakżeż komiczną jest bajeczka o jenerale Iglewas. 
Dzienniki doniosły, że Alfons kazał jenerała tego przy­
wiązać do końskiego ogona i włóczyć po ulicach. A 
wiesz pan jakeśmy postąpili sobie z tym jenerałem? 
Przyjęliśmy go na etat majeur, daliśmy mu dzielnego 
konia, dwa razy zaprosili do naszego stołu i obdarzy­
liśmy wolnością pod słowem honoru, które dotrzyma! 
skrupulatnie. Jenerał był tyle zacnym, że pogłoskom 
tym zadał kłam własnym listem, wydrukowanym w 
dziennikach hiszpańskich, który jednakże nie przeszedł 
do prasy niemieckiój.“

Księżniczka odpoczęła na chwilę a don Alfons za­
brał głos: „Wprawdzie zachodziły gwałty, lecz nie 
większe jak w całym świecie, gdzie toczy się wojno. 
C’tst la guerre, moi państwo! Cuenca dawno już 
była w naszych rękach a żołnierze nasi oddawali się 
swobodnie wywczasowi. W tóm pewnego dnia znale­
źliśmy jednego z naszych oficerów i trzech żołnierzy 
w łóżku zamordowanych; skrytobójstwa dopuścili się 
republikanie. Tak tych morderców jak i dwóch czy 
trzech ludzi, którzy strzelali z okna, kazaliśmy na 
miejscu rozstrzelać; pytam się, czy w czasie ostatniój 
wojny Niemiec z Francuzami postępowano sobie ła- 
godniój ?

„O, bezwątpienia, że nie — zauważała donna 
Maria. Prowadziliśmy wojnę i zachowaliśmy się za­
wsze, jak przystało na walczące strony. Wymieniali­
śmy nawzajem jeńców a nie brali ich na turtury lub 
mordowali całemi gromadami. Jenerał Sabalłs rozka­
zał rozstrzelać pewnego razu 50 jeńców i zmuszonym 
był z tego powodu za wdaniem się Alfonsa opu­
ścić służbę.*1

„Nie wspomniałam nic jeszcze o łupieztwach, a 
przecież te stanowią najbardziej ponury rozdział w o- 
wym okropnym romansie, którego bohaterami są kar- 
liści. Zarzucano nam, żeśmy lud obdzierali, zabierali 
mu mienie i pieniądze i za nie nic nie płacili; tym­
czasem rzecz cała ma się przeciwnie. Alfons wyda­
wał zawsze rozkazy, by za wszystko płacono, by nikt 
nie ośmielił się dowolnie przywłaszczać sobie cośkol­
wiek. Razu pewnego przyszliśmy do jakiejś wsi, któ- 
rój mieszkańcy wzbraniali się nam kąrlistom za drogie 
nawet pieniądze udzielić żywności. Żołnierze po cało­
dziennym uciążliwym marszu nic w ustach nie mieli; 
wielu mdlało z głodu, a ja sama widziałam 15 czy 20 
tych nieszczęśliwych, leżących bez przytomności pod 
naszym domem. Zebraliśmy wszystek chleb, by ura­
tować dzielnych przed śmiercią głodową — o rabunku 
atoli nie było tu mowy. Ileż to razy wojska nasze 
przechodziły głodne i znużone w czasie winobrania po 
przed najpiękniejsze winnice; mimo to ani jednego nie 
ruszyły grona. W razie rekwizycyi płaciliśmy za nie. 
Są całe okolice, które, dostarczając uaszój armii ży­
wności, zbogaciły się. Gdybyśmy rabowali, żołnierze 
nasi zaprawdę lepiójby się mieli.“

Na tóm ukończyła się pierwsza wizyta. Don Al­
fons profil sprawozdawcę, by go zechciał jeszcze raz 
odwiedzić, chciałby mu bowiem opowiedzieć niejedno, 
coby mogło przyczynić się do pouczenia opinii publi- 
cznój w Austryi o wypadkach w Hiszpanii.

Sejm peszteński zamkniętym zostanie dopióro 20 
maja. Nowe wybory rozpisane zostaną dopióro w końcu 
lipca, a nowy sejm rozpocznie swe czynności w poło­
wie września. Tym sposobem zebranie się wspólnych 
delegacyi ulegnie zwłoce. W wydziale skarbowym sej­
mu ustanowiono wreszcie budżet na r. 1875. Wydatki 
zwyczajne oznaczono na 206,521,550 złr., zwyczajne 
dochody na 206,434,748 złr; niedobór zwyczajny przeto 
będzie wynosił 86,802 złr.; nadzwyczajne wydatki c- 
znaczono na 26,594,758 złr., nadzwyczajne dochody na 
5,024,652 złr.; wydatek przeto nadzwyczajny wynosi 
kolosalną sumę 21,570,106 złr. Niedobór ten poktry- 
tym zostanie resztą pożyczki z r. 1874.

FRANCY A.

Paryż, 30 kwietnia. Komisya nieustająca 
zebrała się w dniu wczorajszym na ostatnie swe posie­
dzenie, które trwało ledwo pół godziny i nie budziło 
żadnego interesu. Wiceprezes gabinetu Buffet znajdo­
wał się wprawdzie w Wersalu, ale nie przybył na po­
siedzenie komisyi, bo na porządku dziennym nie było 
żadnój interpelacyi. Mówiono wiele o budowie sal dla 
obrad senatu i Izby deputowanych, i postanowiono 
w końcu nie zbierać się już więcój, gdyż 10 maja roz- 
poczną się na nowo obrady Zgromadzenia narodowego.

Powołani na znawców do komisyi prasowój reda­
ktorzy Edmund About, Hebrard, Dalloz, Jourde, Ja- 
nicot, Merson, Massicaut i A. Martrau, trzój ostatni 
redaktorzy dzienników prowincyonalnych, stawali w 
dniu wczorajszym przed komisya. W konferencyi u- 
czestfticzyli minister sprawiedliwości Dufaure i podse­
kretarz stanu Bardoux. Redaktorom nie przedłożono 
gotowego już projektu prawa prasowego, którego się 
spodziewali, ale żądano od nich tylko ogólnych uwag 
i odpowiedzi na pewne pytania. Wszyscy, z wyją- 
jątkiem j dnego oświadczyli się za zniesieniem pewnych 
do prasy tylko zastosowanych przestępstw i zniesieniem 
stanu oblężenia, narażającóm prasę i kraj cały na bar­
dzo przykre położenie. Minister Dufaure oświadczył 
na to, że projekt przygotowany obecnie będ0e może 
tylko tymczasowym i późniój przedłoży rząd projekt, 
który odpowie zupełnie obecnemu położenju rzeczy i 
zadowoli żądania ogółu. Minister wyraził przytóm ży­
czenie rządu, aby najbliższa kadeneya parlamentarna 
nie trwała zbyt długo. Po zapisaniu opinii redakto­
rów w alfabetycznym porządku, oświadczył jeden z 
nich ministrowi, że chętnie zgodzą się na wszystko, 
byleby tylko zniesiono stan oblężenia. Komisya pra­
sowa zebrała się d isiaj ponownie, ale już bez dzienni­
karzy. Minister Dufaure ma podobno zamiar przedło­
żyć projekt zakazujący wszełkiój dyskusyi nad rewizyą 
konstytucyi. Oprzeć się chce przytóm na artykule 8 
konstytucyi z 25 lutego, w którym powiedziano, że do 
r. 1880 przysługuje tylko Mac-Mahonowi prawo zażą­
dania rewizyi konstytucyi.

Mowa Gambetty w Belleville nie miłe bardzo zro­
biła wrażenie na prezydencie Mac-Mahonie, który spo­
dziewał się, że senat będzie ciałem zupełnie zachową­
wozem, znienawidzonóm przez republikanów. Zebranie 
w Belleville otworzyło mu oczy i całą swą złość zwró­
cił zaraz na prefekta policyi paryzkiój p. Renault, któ-

remu zarzucał, że dopuścił zebrania pod pretekst 
jest prywatnóm. Stanowisko pana Renault był0 6lB’ 
na chwilę zach wianem, ale zdaie się, że utrzv Dł'* 
na nióm. Tak p. Thiers jak inni mężowie stanu 81 
żają wystąpienie eksdyktatora Gambetty w Bell^* 
za przedwczesne, bo zdaniem ich nie było wcal' ’r 
sądną rzeczą budzić Mac-Mahona z uśpienia j r?i- 
zywać mu istotnego położenia kraju, w które i»
rzy. Ze Mac-Mahon trzyma się ściśle polityki k ? • 
Broglie, okazuje się najlepiój z słów, które '
dział po mowie p. Gambetty: „Jeżeli Buffet CT* 
musiał ustąpić z gabinetu, powołam doń kg. Bro r* /
p. Fourtou.“ ....................................... 8life

Bonapartyści agitują w najlepsze i nie traca k 
najmniój nadziei na przyszłość, opierając się T 
na całym personale administracyjnym, który znjb?^» 
wyjątkami do nich należy. •>»

Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik a ""t
prefektów, w którym prosi o zawiadomienie> radzeń.municypalnych, że prawdopodobnie przy końcu bi -"i pl 
cego roku będą musieli wybierać delegowanych^' i*?’ 
wyborów senatu. Monitor donosi, że radzie e k- ' m 
netowój przedłożonóm będzie niebawem następujaCg Vj 
tanie: „Wyborców wybierających 225 senatorów W.' 
42,563, ale w wielu gminach zastąpiono wybrani 
radzców gminnych komisyami; zachodzi pytanie 
takowe mogą mianować delegowanych do wybór? 
senatu?“ <N

France donosi, że do p. Thiersa przybyła A 
a z Belfortu ofiaruiac mu kandvdatnm.i.putacya z Belfortu ofiarując mu kandydaturę j0 

natu. P. Thiers miał przyjąć kandydaturę.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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!n)e'Berno, 3 maja. Wymiana ratyfikacyi 

narodowego traktatu pocztowego nastąpiła dziś za J" 
średnictwem delegowanych państw podpisanych natra. 
k tacie.

Wiedeń, 4 maja. Doniesienia dzienników pru- 
skich o rzekomym rozdziale dyecezyi wrocławskiój ns 
część austryacką i pruską, są dotychczas przynajmniej 
nieusprawiedliwione.

Bruksela, 3 maja. Liczne doniesienia o treści 
noty belgijskiej przesłanej w odpowiedzi na ostatnia 
notę niemiecką, są niczóm więcej, jak zapewniają j 
dobrego źródła, jak przypuszczeniami i pogłoskami. 
Belgijska nota przedłożoną zostanie izbie deputowa- 
nych prawdopodobnie na wtorkowóm posiedzeniu.

Białogród, 3 maja. Ks. Milan przyjmował ś " 
dziś na pożegnalnem posłuchaniu dotychczasowego rc- »' 
syjskiego reprezentanta w Serbii, radzcę stanu Szi- *r 
szkina, poczóm przyjmował nowomianowanego agenta 
Rosyi Skwarcowa i odebrał od niego listy uwierzytel­
niające.

Grac, 3 maja. Wiadomość o odjeźlzie ztąd don K1 
Alfonsa jest nieprawdziwą. Do tój chwili nie opuścił ilie' 
don Alfons Gracu.
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z południa odbyło się u nas czwarte z rzędu posiedzę- 
nie Kółka włościańsko-rólniczego. Członków zebrało 0(j 
się 26. Posiedzenie zagaił wiceprezes Towarzystwa p. iśm 
Kulesza, tłumacząc naprzód swoją na zeszłóm zebraniu 
nieobecność, którój powodem była daleka podróż przez 
czas dłuższy, z którój dopiero w piątek wieczorem 
wrócił, a sobota i niedziela posłużyły do zaspokojeni» wolt 
obowiązków, jakie na nim jako oficyaliście spoczywaj»,, 'z 

Następnie p. Kulesza tłumaczy również nieobe- 
cnośó prezesa ks. Karwowskiego licznemi przeszkodami iB]ej 
jako proboszcza znacznój parafii, zwłaszcza, że posie- ¡bal 
dzenia odbywają się zaraz po nabożeństwie, w którym 
to czasie ks. Karwowski ma rozmaite sprawy z Para', jt 
fianami z odleglejszych osad swój parafii do załatwię- mj, 
nia, zresztą tłumaczy p. Kulesza, że prezes kompletni« i kt< 
zadośćuczynił swoim obowiązkom, gdy prosił o zastęp- 
stwo swego współpracownika k’. Kozielskiego. Wszy- e.1 

scy jednogłośnie uznali obudwóch panów za wytłum»- ¡¡¡j 
czonych. Potóm p. Kulesza porusza korespondencji prt 
ieszczoną w nr. 85 Dziennik»

pozoz Opalenicy, zamieszczoną
Poznańskiego, uwydatniając, że szanowny refi-1,’7koć
rent napróżno się kłopoce o przyszłość Kółka, ma o»“ 'pos1 
dostateczne siły, aby prosperowało i o byt jego » roz" w 
wój można byó spokojnym. Że zaś jedno P08.’e^? '¡¡J, 
nie przyszło do skutku, to jeszcze egzystencji KmW 
nie zagraża. _ 'bu

Dalój p. Kulesza przeczytał list do niego aure* JM 
wany, w którym ks. Karwowski składa urząd Prez^j 
list ten wywołał niezadowolenie członków, a pft° ¡s^ 
tajewski radził wysłać delegaoyą do ks. Karwowskie^ . 
z prośbą, aby urząd prezesa nadal zatrzymał, cci 
zrobiono i pomyślny skutek odniosło, zatóm >
stoi po dawnemu na dobrych nogach. Po P{zeCZ^ 
niu protokółu z przedostatniego zebrania, w’cePz 
przeczytał list patrona Kółek p. M. Jacków» i 
który zaprasza delegatów naszego Towarzystwa 
walne zebranie do Poznania w dniu 29 cze,r^c8g!l 
Kulesza proponuje po jednym członku z każdej 
należącój do Kółka, podaje nazwiska osób, na co 
oni się zgodzili. , n^leiM '«h

Następnie zabrał głos p. Rajewicz z 
proponując, aby Kółko opalenickie oddało ,sl$ L, 
opiekę św. Józefa, gdyż według jego mniemam» . 
stkie Kółka rolnicze stoją pod opieką jakiegoś , 
tego. P. Kulesza opiera się wnioskowi, t^®aCrzybie- 'l»ti 
stowarzyszenia mające na celu dobroczynność, P.& ¡„je (¡»n, 
rają podobne tytuły, ale Kółka rólnieze maj, a,
zadania, zatóm tytuł ich jest jeden i ten .8ftD^VaStąpil(’ 
kowie się na wywód wiceprezesa zgodzili.
potóm odczytanie rozprawy o mierzwie Przez 
wieża, obywatela z Opalenicy, przyczóm dysk

s
biyo urządzeniu gnojowni.

Wreszcie p. Kulesza przecz
o kukurudzy i o lnie. Rozprawa

;ytał dwie rozpja j * 
o kukurudzy n tU ków glolft "

lała obszerną dyskusyą, w którój wielu pz^nnaeteW»l
zabierało i wszyscy postanowili chodować tę P®w w*.«- —~ - InrZ V"
roślinę. Co zaś do lnu, zabrał głos gosp0“ .«
Buda z Rudnik, popierając rady p. Kuleszy? £oriyś<»* *'«» 
jak piękny choduje len i jakie przynosi mu otC|i »ś 

W końcu rozprawiano jeszcze o Pra 
środkach zaradczych w razie niektórych cno
następnie posiedzenie zamknięto. _ . ^erw09’

Przyszłe posiedzenie odbędzie si§ " c.j 0 '
Krzymiński z Łęckich olędrów bsdzie mówi

a- Äi»»iHi

ście a p. Kulesza o płodozmianie.
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^pOMOŚGI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 4 maja.

, jrzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
P trzymaliśmy marek sześć od pp. X. A. O. iCywiń-
T'IrdłÓska.
Kpla rodziny nauczyciela Tumidajskiego wziętego 
o. utrzymaliśmy marek trzy od rodaków z Bytomia, ra- 

»ij. ^,|oiono marek 335 f. 38.
lięcj, \g rodzinę Ligonia z Kr. Huty, pozbawionego pra- 
>»i Sanie P°l3kich książek, otrzymaliśmy trzy marki od Pu. 
„,T 4nina z Kotłowa; razem więo złożono marek 113 f. 50.

, ffedle doniesienia Ostdeutsche Ztg. zezwolił mi- 
»He i '.«ieoen*3’ ab\ 7 gmachu alumnackim przy gimnazyum 

'Ariam Magdalenam pomieszczoną tymczasowo została 
, k 'ikól miejskich.
! >: '.'ff sobotę dnia 1 b. m. ogłosiła, jak donosi Ost­

ki 'i-Ztg-., w Szczecinie upadłość firma tamtejsza W. d. 
l*en# ¡.J, H. K. Pasywa pierwszej dochodzić mają do mniój 

¿,700,000 m. Obie te upadłości są w z wiązku z da-
j»r bankructwem, firmy Bavenroth.

... .pziś o godzinie ósmej wieczorem w lokalu Towa-
2C°»r umysłowego . popis szkoły wieczornej Tow. 

i\vego. Spodziewać się należy, że obywatele miasta

kró^ót^pobkići^i^hp0“'8 krS°7‘ Elżbieta (matka Jadwigi 
imię, w iednp dnha ¡chclc zaP°biedz wzięciu Krakowa na jlj 
skicb większych nd* Jednym koniu przebiegł 60 mil węgier-cha ŁarkFegT wobwod7'eA- W°jcie-
Krakowa Henrykiem «/»u dzVeg0’. PoslinT za zbiegłym z 
samym koniu w ba „■li-625“;. d°gonli £° na jednym i tym 
ka był w zbioJ« i^°d2in,7 Wiedniu. Wizerunek tego kaza- 
utrzymuje Naruszewicz? kfÓ & Stanl8ława Poniatowskiego, jak
donoszą, żf md?/ta^Uk”*’ Z P°d dD‘0m “ kwictnia 

jeździć saniami.

'»eżt. toj... . ,, ____________
11 do iwnie na popis ten przybędą a tćm samóm okażą, jak 
eabi Lioteresiiją rzeczoną szkolą. .
B "t Jutro na w. sali bazarowój o godzinie ósmćj wieczo 

Pr iebranie wyborców m. Poznania celem wyboru ko- 
Jta jakiego. Zyczyćby należało, aby wyborcy licznie

nyci »branie to stawili.
to ¡i Walne zebranie Westy, jak się dowiadujemy, od

,orr ¡¡e dnia 1° czerwca, rh.
’ 'Na posiedzeniu z dnia wczorajszego wydziału 

„ego Towarzystwa Przyjaciół Nauk —, -- -.... — po załatwieniu
1 da jieżąoyoh jeden z członków zdawał sprawę z bieżącój 
0 6fi. jigranioznoj; w referacie swym podał treść i ocenę na 

idi dzieł .*
,ter Zusammenstoss Polens mit Deutschland, von Carl 

lerwart, Graz 1874. —
schichte Polens von dr. Jacob Caro, IV Theil, Gotha 
(15, (1430—1455.)
hr Genesis (der deutschen Kaiserpolitik) der zweiten 
jbeilung Polens 1 <92—1793, von Alfred Ritter von Viva, 
¡¡t, Wien 1874.
Schichte Schwedens von Carlson, von 1675 bis zum 

)dzr ¡Je ^arls Gotha 1875.
J" iiwpäisihe Gesehichte im XVIII Jahrhundert, von Carl 
P0” s« Norden, zweiter Band, der spanische Erbfolgekrieg 

i trg. ¡¡04-1709). ® &
¡schichte der Revolutionszeit von Heinrich Sybel. _

nrn. Dd P«A°iu w Campo-Fermio (październik 1797 — do kwie- 
e eN J99.)
-J M !„• liastadter Gesandtenmord, Studie von Alexander 
aniej ,ilelfert, Wien 1874.

jmiiik und Beschreibung von Nakel, von Rutsch, Post- 
-rsściatnli posiedzenie wydziału historycznego odbędzie się 

, . p bm. Na mein będzie miał odczyt przewodniczący 
»){ Z ip. St. Koźmian. J
i&mi. .1 IV numerze 100 Dziennika Poznańskiego po- 
On, riadomośoiauii miejscowemi dostrzegłem ustęp o egza-

Mmyin nauczycieli, odbytym w seminarvum svmul

, ... _ pozostałych
Si¡. *npodczas jrac piśmiennych odstąpił od egzaminu 

. <ci zdrowia, trzech po pracach piśmiennych a jednego 
enl> lekcyi praktycznej oddalono.

(którzy złożyli egzamin, wszyscy byli z prowineyi. 
(Przed senatem kryminalnym tutejszego sądu 

don W® toczyła się wczoraj sprawa przeciw ks. dzieka- 
¡źoiewskiemu z Jarocina o rzucenie ekskomuniki na 
¡liska. Sąd śremski skazał był, jak wiadomo ks. Rze­
pa za to na 200 tal. grzywien lub 3 miesięczne wię- 
« król, prokuratorya nie zadowolniona, wnosiła bo- 
Ij roku więzienia, podała apelacją. Sąd apelacyjny 
ul wczoraj ks. Rzcźoiewskiego na 18 miesięcy więzie- 
tóeoia kosztów procesu; król, prokuratorya wnosiła 
.miesięcy więzienia. Ponieważ na termin wczorajszy

/się ani ks. Rzeźniewski ani żaden obrońca, przeto za­
li zaocznie.

Na mocy nowej ustawy o zawieszeniu prestacyi 
fpstw i duchownych katolickich nie wypłaciła tutejsza 

0 1 ¡tncyjna w sobotę siedzącemu w tutejszém więzieniu 
idze- (“T1. K.esai'-J°,wi wynagrodzenia za sprawowanie 
->rało 1"e'lta8lu«go-. 1 ak samo nie wypłacają mu już remu- 

' od czasu uwięzienia jego za udzielanie nauki religii
,a p, zem gimnazyum fryderykowskiśm.
•anid ' Skazanego na j ięć tygodni więzień a za przekro- 
jrzez wajowyeh ks. Kuc nera z Gniezna osadzono w 
orem ®yi8ni.a wojskowém, odsługnje bowiem tamże jedno- 
¡eń Seni°J ą’ °d ktÓr6j duehowni katoliccy byli

Mib,£p<HV.odu «(¡bywającego się w Gnieźnie przez 
»be- L, w:'?^oy wielkiego. targu na konie panował dnia 
darni iLi,,1J, tutejszym dworcu centralnym, ile
losie- ttoalo &nd ar2y konl z 8ifsiedmch prowineyi na targ

-"7“ '3 Inowrocławiu w dniu 30 zm. targ
p8fa. ) sowę był m;mo niepomyślne powietrze bardzo 
twii- iłin.?Ana'łetu2,P'rus Zachodnich wielu właścicieli z 
etnie iktóiŁhr2yb? W ogóle dostawiono mniej więeój 
... »wmńi, h ?koło b0 sPrzedaQo. Jeden z właścicieli z 

,9 -P' ™cla"sklęgo . sprzedał 6 koni, za które wziął w 
182y' . p*^¡ więcej 400 tal. Na targu byli kupcy z
ums- J ’ .Panama, Berlina itd. F 1
nev! d’a ,sPraw rolniczych wezwał zarząd nic-
ik« im.AUiCy“naiUBS° Towarzystwa agronomicznego

i s«ro»n8kleb aby mu wnioski stowarzyszeń agróno- 
re i- r°2enie, s“bwenoyi na rok 1876 przesłał naj-

> Ł lpca rb' .
Ki- tjitoK y-Cy',vilizacyi- Niektóre staeye kolei Wscho­

dnie S i ^olej,ą P0-0z0ne otrzymały w urzę-
-AUr# 6 dr0g* zelaznój przezwiska niemieckie. Ko- 

’ 'Diste s¡Df0 Elarheim, Ci er pice Schirpitz; Samo-
'¿v Strz®l0wo Strehiau. (Gaz. Tor.)

i«80' »ich WuuZed c?oba Pierwsze trzy zeszyty dzieł 
>Z««i to I y a »zekspra, wychodzących w Warszawie 
ffi- 'Ba p- Kraszewskiego z iiustraoyami rysunku 

, ? Wisław,"vtrzy Z8szyty zawierają: „Król Jan“ 
kie§> ia 81awa Kozmiana; „Król Ryszard II.“ przekładu 
i0 ,e! GOn/yk IV“ (część pierwszą) przekładu
lólfci to z ^yd^nie samo uderza starannością
.»łtf totracv«lln- sPotkać się tylko można za granicą;
' L '’sttośn? flui.0.maio przyczyniają się do podniesienia 
’• S biblioteiC 8’ ktdre stanie się niezawodnie ozdobą
a Mím^ÍSlno .codz>enne p. t Kronika zaczęło wy- 

P. Vi» vi““8010 w Krakowie od 1 maja pod redakcyą " L »akJle?.z0wskiego.
0 r li' bart mii oodejętności krakowskiej odbyło się

Ow ijo a Pfzewodnictwem sekretarza akademii dra 
^¡teraokiT820 posiedzenie świeżo zawiązanój sekcyi 

¡nich '“toiciaX„na utóréln, .w,edi“K , projektu podanego 
rai kjbliia,.8zakres działania tój sekcyi oznaczony 
F, toni-M, 9 swoje zadanie sekeya obrała wydawnictwo 

tvítf , zabytków literatury polskiéj, wydawnictwo 
W ^eyjk *yptach dotąd pozostających i rozpatrzenie 

polskich przekładach klasyków staro- 
h'fi'

An?iia siedmdzi0sięcio-Ietnićj rocznicy uro- 
bn> ,’5 U'Ain„erS?na’tuńczyka, wydano w Kopenhadze 

■1» ?oJia,^ ,eduil z jego najpiękniejszych powiastek 
;5P. %h »Oe-’a Podaj0 tę powiastkęwpiętnastujęzy- 
Ksjf tock¡¿ “'aoowicie: w duńskim, szwedzkim, islau- 
«nOO , kia hi * koohdeutsch), holenderskim, angiel- 

v’er3kiin ?P?dskim, greckim, rosyjskim, polskim, 
flł druk,,’ ““’a*“1, t° j«Bt w tych, w których dzioła 

•flW' °wane. Jak wiadomo, na polski język prze- 
lytf8' (i tyy()£u.wieś0i Andersena pp. Lewestam i Eeld- 
gi<X »»bą h książki; o której mówimy a którą 

crfDł -rd20 Zaranne i ozdobne. W końcu jéj
, kób So««??» ™ angielskim języku, w jakich językach 

hCi pIsma Andersena wydane zostały.
0 , • , ^kniipńmieS2ka Rolaków przeszło 20 tysięcy.
^ysC1, toniq am Podolskim od zapalenia się kurtyny 

ttiuaitr rskiém zgorzał teatr miejscowy. Ama- 
■riw jesz?, kW ubi°rach teatralnych; publiczności 

’y Sźynan? byb ni0w>ele, gdyż ogień wybuchnął 
«. i. ?tonut¿a “!V widowiska. Gdyby nie ta okoli- 

!9< ‘ ¿Vio be. ubczki. do któréj przytykał teatr, nie 
z nieszczęścia z ludźmi. Zgorzały gmach

znaczne śniegi, iż poczęto znowu
(KlOO^nih V?ed^uK ^03 k. W. sprzsdsje się w Odessie 

suu no 85 kon nt(Z,082018' E'or4° C0n? ich nabycia na miej- 
nie waż zaś od 8Przedaią się 235,294 talii. Po­
biera sie wieo 47f)5nnCk ?i'-erz0r)8'V zwjkle 2 rub. za talią, po- 
klldąX wyp7ad0?e O^h P„r2ypu8z.cW ^««zeie, Te Pna 
sie. że DrzpphnrUi . ..... fub’ wySra.n0j lub przegranój, okaże 
2,350,000 rub. rocznie. rę°0 PrZy zielonyin »‘olifcu w Odessie 
sądzące* si^Jii ?iee°p?dźwS niebe2pLozni0 zachorowała, i

kwietnia ^Faby^AgScW^d?^^61,8141^ Dr°b°32 prZybyl 17
Siito z kfcómn 19 u* • Gioazeg do dawnego spólnika

Doboszowi wódkę ufci? Tedi i2by; podaw8zy 
Przy Domocv tv<o> OcA h°i za barki i zawołał o potnoo. na ratusz 7 Dintp4 6 ? “dzI związano go i zaprowadzono
iMSruijrsufrasaL«’

służącem|.aUXVyasp?et;aXZS
piwa, tudzież rogaliki z solą, tak zwane Sal z s t^n g e. Ćesa-
czerij1 zwracać naM^^* ”9 2 t0“' Przy3makami — a zanim za- 
czę.o^wracać na to uwagę powóz potoczył się ku zamkowi.
Kopenhag8ii1nadvhiLWtUikanył7ybu0haią od kilku miesięcy. 
NaPtvdz^ń ?dz- kl® U?Ś‘n zjawisku podaje szozegóły:
czuć na Islan^- JarW1?0Ś-’ ?r28d .Bożóm Narodzeniem dały się 
bywały oźe?tszfi? n ą9Ulenian0-ini’ które odM z każdym dniem
powtarzałv? aM hpV* J 20’ PDla 2 8tV°zn'a były najsilniejsze i 
powtarzały ęię bezustannie od rana do wieczora Na kilA dniwufenSrXeŻT W,GaUtknd przy 2Up9^i P^dzi?nad* 

Kaniczną górą Movatu unoszące sie obłoki dvmu kMr« prąd powietrza ścielił kn południowi; za! z rani d 3 styczni!
?olrim°JUZ 2na8zne, Pbjmienie na południe i wsohodzie góry Wy? 
sókim słupem strzelały one ku niebu. D. 18 listopada z wieczora 
dnki!“8pó0 i‘« rZanld W!Slo' °gi0ń w tak zwanyclFgórach Wacho? 

połowie lutego otworzył sie nowy wulkan w n °

deńskiLo f A°mt,CterpIiw°^ci' D,va’ szachiści, Niemiec z Ba- 
byli P»»„

niedawnu. ZwyoI^ltoSj« “n.
v . .-KalG-ntiarz. Jutro w środę dnia 5 maia Piusa 
sława.PleZa 1 dDI kriyżowei w kalendarzu słowiańskim Choci-

7 miniri 3OÓd 8ło60& ° S°d2ini8 4 minut 24> zacbbd o godzinie 

Nów dnia 5 maja o 4 godzinie po południu.
M-Qla 5 maja 1260 trzęsienie ziemi w Polsoe. _1399 Rnni

lri‘Xi F-^-.Papuż przyrzeka być chrzestnym potomka Jagiełły — 
1629 śmierć poety Szymona Szymonowieza. - 179? zanr^ż?
SEwSKTKSnl?"1 Sf-.- i829 WAó

cza nmó?^»ółkimnia-‘ "czora)8z«go odbyła Rada nadzór- 
tówke znaidni?? r0™zyą kasy. Przeliczono go-
chud?’ z • 9 8le,’ Prz0jrzano książki doohodu i roz-
cnodu, z których się wykazało, że stan kasy zgadzał sie zunel-
zytów^koSwyd^kóDi9 prz0)r?auo W0ksłe, dalćj konto dept 
ytow i konto wydatków na adinimstracyą. Wszystkia nnyvnvA znalezmno w zupełnym porządku. oAstaU ef rewizyi ¡asy

z^zek 169m8Xó?Ż d° ?8“g° kwietnia r. b. udzielono po<
^zei£ {tJ. Ogólny zas obrót od 1 stycznia aż do 1 maia rh 

był podług książek kasowych następujący: J

Fundusz żelazny 
Udzbiv . .

A. Do oh ód.
6,571 tai. 26 sgr 1 fen.

Spł Pirsie
Pr

........................ 34,8/5

........................  70,744
»
»

17
20 5J

6
9 »

D n 1 10
N . .... 87,065 n 15 n 11

. . 1,500 — _
130 r> 17 n 4 n

■ - - ' G 17 » — n
Su¿_,a 202, wiîr« 5 ten.

Cdzia
udziałów 
no pożyćz 
iepozytów

Proce 
Zwrot naoj 
Procent od tycüz^ 
Zaliczki procesowe 
Koszta admiuistracyi

A.
B.

Dochód . 
Rozchód

[»i ’tokOny,
iia tle^wak(ywski, romans historyczny Henryka 
i.tofsb,,,,;leku AVI, przełożony na język rosyjski, 

Y 2,000 egzemplarzy.
tois w 0111 rasy polskiej i ich wytrwałość po- 

pouinieńia. Sędziwój unikający więzienia,

25i

Suma io 
Zestawienie.
................... 202 853 tal. üo
................... 199,839 „ 28

Stan kasy

12 „
28 sgi fen.

:gr, 6 fen,

a „i • . 3,013 tal. 28 a^r. — fen.zawa-?v lest re.nZ/’aZ? W °^ólDyob sumach dochodu i rozchodu 
dzie 108 000 tri w0Qt przeszłego wynoszący w doeho-
sze stósunki T.ro2chodzm zas 102,000 tai. - co jak na na­
sze stosunki jest juz sumą dosyG poważną.
,ria W • i dmaoh rozpoczęto u nas budowę dworca. P. łoże-
bylo p?rfvtead±’eUiaH °dbył° -Si? 2Upelni0 spokojnie; X 
damenei/żlrinwnt Z0br«ma, ani też nie przechowano we fun­
damencie żadnych dokumentów. Budową dworca iak i innemi 
pracami przy kolei kieruje tu inżynier p.So koło we ki.

W.^92?j °k0l'cy są dotychczas bardzo liche, do 
??5in?n„P f ynl y • s!e - przyszłoroczne susze i obecne zimna. 
, y 03 -¡A Przelicz jeszcze nadzieję, że pomyślne powietrze majowe może jeszcze wiele naprawić. pow.ouze

(p'). ^wlere^y»1«, 29 kwietnia. W dniu 27 b. m 
^?iWa°r0k °dbyła Się scena, która najdokładniej przekonywa" 
jaki rdzeń u naszego ludu, zarazem dowodzi, ile- nam potrzeba 
pracować, aby tik szlachetnego wątku nie tylko nie utracić, 
ale ile moznosoi utrzymać i rozwinąć.
w <kw?Lt,Wt-Orek ?“ia 27 b- “. odbył się egzamin szkólny 
a. „ Tlił pod dyrekeyą p. inspektora powiatowego Feht- 
oerga. Szkółka ta poprzednio było prowadzoną przez ks. Thei- 
nerta znanego w naszej okolicy, jako jednego z najprzykładniej­
szych duoaownych, który z poświęceniem pracuje nad swą pa­
raną, ile miłosoi zjednał sobie ks. T., dow. dzi następujący przy­
kład. Ks. 1. został odebranym inspektorat szkólny w jego pa- 

441*1 prz-«r jP'- ’"ospsktora powiatowego zabroniony wstęp do 
szkółek. W daiu egzamiau, — po jego ukońezeniu, — kiedy 
jeszoze pan inspektor znajdował się w szkole, — ale dzieci 
opuściły gmach szkólny, — natychmiast hurmem udały się 
na plebanią bez namowy, — bez rozkazu — powodowane 
same sobą i wystąpiwszy jedna z dziewcząt śmielsza i wię- 
cój rozgarnięta naprzód, — rnnićj więeój terni odezwała się 
słowy: „Mój Boże, inne lata ojeiee duchowny z nami był na 
egzaminie, uozyi nas naszej religii — byli i sołtysi i i.,ni starsi 
ze wsi, dzisiaj nikogo w szkole — inne lata dostaliśmy i po 
rysiku i po książeczce, dzisiaj nic oprócz niemieckiej jakićjś 
karty ci, co już do szkoły nie potrzebują chodzić, więeój nio 
a nio ani żywej duszy na egzaminie, a my biedne opuszozo- 
ne dziatki, ani się głowa nie odezwali po polsku do nas. Wie­
my dobrze, że nam ojoa duchownego odebrano, i kiedy Ojcu 
duchownemu zabronili do naa przychodzić, to my przychodzimy 
do niego, aby mu podziękować za pracę około nas.“

Ks. Theinert został tak wzruszonym tym niespodziewanym 
postępkiem dziatek naszych wieśniaczych, że zaczął rzewnie 
płakać, nie mogąc ani słowa wyrzec — dopiero nieco ochłoną­
wszy odpowiedział stósownie dziatkom, napomniał do stałości

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
u, ~ ? Grukiem Jarosława Leitgebra wyszła świeżo:

-na pogrzebie ś. p. Heleny z Taczanowskieh 
kF Q.”Iina w. Saiolicaoh dnia 12 kwietnia 1875, przez
J^8' ,JJy?na Stabl0w«kiego, dr. św. teol. Jest to wydanie bar- 
7P a<??aubn9 4 oena i0«0 bardzo przystępna, bo kosztuje tylko
4 ę s&r*

Ziemianina wyszedł z druku No. 18 i zawiera: O ról- 
n „2yir7/^oyaob doświadczalnych i ich ¡działalnośoi. Dr. Szezę- 

kS’ ~ fizykalnym wpływie lasów na atmosferę i
Po^zełmią Mmi. Dr. J. Kusztelan. - Popularna nauka o na­
wozie.-- Kuka słów o płodozmianach angielskioh. W. C. — 
G zy°ie święto,ańskiśm. Maryau Grabski. — Roboty pasieozni- 

v Z® w kwietniu. - Sadzenie drzew owocowych na 
w'i~ Korespoudenoya rólnicza: Z Czerniejewa. — Proto-

nickkŁroneSO'iv?bdranW- Po^r2y8twa ró,ni°zego powiatu mogil- 
„I, ' v.gT‘rT w»adomosei róimeze: Zebranie Zarządu Centralne- 
g ik?^ G°8^ wsP5lnie z Delegowanymi Tow. róla. filialnych.

e ochrony ptaków. — Wiadomości handlowe? —
1aX W«l7i Sprostowanie. - Zawiadomienie o odbyć się ma- 
Jdoom Walnśni Zebraniu Iow. urzędników gospodarczych do-
urzeLikóte8,68kie<° W “doslawiu? - Wakujące miejsca Pd!a 
urzędników gospodarczych. — Ogłoszenia.
Hol HbArK0I’uCfanina wyszedl z druku No. 7 i zawiera: Han- 
Goniec re2yd8 pr2euly8lowa- ~ Wiadomości miejscowe. -

maj 166.—, maj-czerw. 162.—, ozerwiee-lipiee J6G.-, lip.-łierp 
150.—, aierpień-wrzesień 150, na jesień 147.

Wypowiedziano — ctr.
. O0na wypowiedzialna i regulacyjna 51.80mar.,

na ma, 61.60-61.30-51.90, czerwiec 52.70-53, lipiec 54, sierpień 
65, wrzesień 55.20, paźdz. 54.—. > f

Wypowiedziano 136,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— m.

Giełda bydgoska, 8 maja.
Pszenioa: 174-188 m.
Żyto nowe 144-162 m.
Jęozmień: 146-152 m.
Owies: 162-168 m.

h,„t„Riepi k 77 - *“• W8zy8tk° prn- 1000 kilo wedle ga­
tunku i wagi efektywnój. 8

Okowita: 51.50 per 100 litrów k 100 

Ceny targowe
w mieśoie Bydgoszczy w dniu 1 maja 1875.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 4 maja.

LUZSkFeFo° Nb° Hr0TEL PE ERANCE' Raczyński z
Rutkowski’»8?? k‘ z »^“'’ławic, hr. Plater z Prochów, 
Spław a } LFt °y’ ? ,,8ZCZ0ń8ki z Wiatrowa, Koszutski z 
PoUkiegoL °W 2 Rydgoazczy, hr. Bielski z Królestwa

HOrBiernfteF ?ZARf{™ 0RŁEM- Sulikowski z synem z 
zSch’ O Ru“owa. Malczewski z Słomozyo,

HANOEL, PRZEMYSŁ I S0SPODARSTWO.
Dru3kićiZf,tdp?viUL.l?'J"C2?nĆmo?iągrlieniu 4 klasy 151 isrólewsko- 
pruskmi loteryi khsowś, padly następujące wygrane:

pierwsza główna wygrana 450,000 >/»• na nr. 13.186.
2 wygrane po 6000 ../¿t- na nr. 19 ona .

«S?;

Berlin, dnia 3 maja 1875
Król, jeneralna dyrekoya loteryi.

7,m “'«Ie pfW«™ nao»M- , “.X ■ Hi

T.fgito.W.wS8"'," ,S™”“ “J'3’’ SiS'

sie 0o”eD8zXhaMD0UJki0h Przy8r«dnieh dowozach ceny nieco 
dostatecznie ożywiSaslewów ” na^któT/dł“ tyRudaiu aie mógł

aeiU'hez°zmianyil0ZnyCh d°W02ÓW Pszenicy targi były

'Vi!±!.a00n“,Aak ?a P.szenie? l'ak i żyto nieeo 
. łady tamtejsze nie wielkie a dowozy

przy. łna 
7 Hi

-eny, j onie w 
.ystarezająoe.

końcu
rowiuę/e nadreńękie dla pszenicy stale 
o«,dniowe Niemcy bez
tygodaia 

Na naszym
bardzo liczne — 
Pukup w poc-ied 
ciągle się osłabi 
po cenach o 2 d'

Żyto

ez zmiany 
skża drożói. 'In ehwiejaie, przy

■i-.'.y...'■ ps mioy z Królest w Polskiego 
wrowych gatunków Jednaki ... gw jednakże nie wia 

ożywiony, ieoz z biegiem tygod.
jedynie mo.żlii

esr uosy
i sprzedaż pszenicy 
marek niższ '

ziyto więeój poszukiwano i'dro., ■' 
Sprzedano w tym tygodob ps?.e'Dioy 
Płacono za 1GÔ0 kilo przy wadze boi

leona, 
pszenicy ton 4

85 funt. pszenicy 7 20 7 5080 » żyta 6 — _ 6 2570 n jęczmienia 5 50 6 4060 w owsa 4 50 4 7090 n groohu 9 50 10100 bW kartofli 2 50 - 2 80100 łW siana 4 _ _ 51200 słomy 42 - _
1 fi masła 90 1
1 mędei jaj — 50 — 6Ö

Giełda berlińska, 3 maja.
*iaH20“L°a: p?r- ?00?o.kiL° w mi0i' W7-201 marek wedle 

gat. źąd., zolta marchijska 184 na kwiee.-maj 1&14-192Í-199 ?92b?™arek °pła9c’ °Z0rWÍe°-1ÍpÍeO l90*-lp>4- áoit sieroleT

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-166 marek wedle ea- 
tunku żądano; rosyjskie 155-159 marek z kolei i franco z 
dworea, płynące rosyjskie - marek z kolei, 2 Swe 

mar.ek iraflC0 z dworoa pł., na kwieo. —, kwieoień-mai 
sierp p49KemarekXm2ł* °2erw-lipi0° lipiec-

die gatunki^żądano.6" 10°° ki‘° ” 129"179 fflarek wa’

tnnknOż7rt!nnPerr009,kil-° w,B.ie’8on 158-’9O marek wedle ga­
tunku żądano, galioyjski i węgierski 166-176, rosyjski 170-175crmtorss"??' ‘sa-^ i .A’dito:
ma^werwiem 179 1791 i7doWOrCa Pł.ac--,.na wi0snę 184^-1854-185, 
164 marek pł- 7 172i'172’ «zerwiec-lipieo 169, lipieo-sierpieu

167-172 marek^iaJ.000 kH° d° g°towauia 183’2SS “•> =» Pa»zę

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo •— marek.

rzeP'owy Par 100 kilo w miejscu 54.50 marek
- marsk^ph a°"’ maj * aai-czerwi®0 64.8-6-8, czerwieo-lipiło

nil- lniany per 100 kilo w miejssu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 27 marek, 
kowita per 100 litrów w miejson bez beczki 62.8-53 mar

płacono; na kwiecień —, na maj i maj-czerwieo 53-57.7____
66!ó7 marekepł Iipie°-aierP' 55'56> »¡0rpień-wrze?ień

24 50 "nr^o’^?" <KerH 99ka Pszenna nr- 0- 25.50—
0 5 l’. 20.50-19A0 ° rŻSBa "r- 0 22A0.21.50nr.

B er lin, 31 kwietnia. Na sprzedaż wystawiona • 
", 857 “‘“k “""«“w. «są ■■i«4

piątkowych było go za wiele. Towaru przed niego nie wvsta-

Cielęta sprzedano nieeo lepiój niż w noniedziałek nt 
“k ’Wk™ >‘k

ifĄ“ X

CtteSdi» 3 maja.
Zyto: per 1000 kilo —; — ma; 147 w

S3^S

x.“u!8^x-“2;rk’1'
Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd. P 

O wjes: per 1000 kilo na kwiecień — na mai 157 15« mo*
czerwiec 158.- marek płac, czerwiec-lipiec marek £d'
lipiec-sierpień —.— marek żąd P marek żąd.,

Rzep per 1000 kilo 266 marek żąd. 
marek fądPIt PM 1600 ki,° Qa ^eo-kwiecień -

49 80 żąd. 48.80 m. pł, na maj i maj “zerwiee'K-i 
sTei WmSż^d. Pie°'8i0rpieĆ 52-8°------- -Pj'-

Na targa

biała

| V mark, i fn. per 100 kilo
piękny

-A
fn,
70
30
80

10

średni pośl.
m. fn. m. ‘D.
18 30 16 10
16 70 15 70
16 10 14 90
14 70 13 _
15 40 14 60
19 70 16 40■'I 50 22 50

J 19 60
to 50

żyta

■197

•186
1.834

Pszenicy bialój 
wysoko-pstrój 
jasno pstrój 
pstrej 
czerwonój 
jarój 
Zyta
Jęczmienia 
Owsa 
Rzepiku
Groohu (pięknego)
Łubinu niebieskiego

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowo.

_ G3e£d» iBozmresiBha, 4 maja.
Poznaii, 4 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękny. 8 oiuowe.j
Zyto: podnosi się.

mai 156°— m^?°Wied2iaJ-o Wypowiedziano — ctr. —
sierpień 150.-, siaTpień? wrzesie^Too“-,1 wwesieMaźdźieinik

53 90 sierLioft K?"3O’5i'“°"5i''P’02’ cz0rwis0 52.50-52.90, lipiec 
sierpień 5o wrzesień 65.20, paźdz. 54. ’ p

U ko Wita w miejscu (bez beczki) 51.20 żąd.
js-iffi LTito Tiallo”*"» S™ "•011

i 90.7)to. 3,'%- Sr.oli“e- al"e"
foz. państw. — z, 4|% konsol, pożyczka, 19ri • rnz r

13Ô —134
131-132
127—132
127-132

129-130
124-127
105-116

fnt ISO- 
188 - 
184- 

lbio

173—174
149—151
140-160

Z1E
tatos

j 24 ¡ 
¡24 !

84 w
(Notowane - u 

SZCZECIN!, 3 maja 1875.
Stan powietrza 
Pszenioa: b. stale 

na maj i 93. 
na czerwiec-lipiec 194. 
na wrzesień-paźdz. 194.

Zyto: bardzo stale 
na maj 154.50 
na czerwiec-lipiec 150. 
na wrzesień-paźdz. ¡50.

016j rzep.: spok. 
na maj 51.— 
na wrzesień-paźdz. 54 —

BEHŁIIS , 3 maja 1875. 
Stan powietrza; piękny

Okowita: — 
w miejscu 48.70 
na maj 50.75 
na czerwiec-Iipi o 53.

Owies, 
na maj 174.— 
na czerwiec- lipiec 166.

OI6 j skalny: 
na jesień 12.

• mem. produkt.
Zyto:

płac.
cena wypowiedzialna i regulaoyjna 156.— m, na

Pszen. trz. się 
na maj
na wrzes.-paźdz.

Żyto: wyżój 
w miejseu . 
na maj
na czerw.-lipiee 
na wrzes.paźlz. 
Olój rzep, stalój 
w miejson . . 
na maj
na ozerw.-lipieo 
na wrzesień-paźd.
Oków, ekwiejno 
w miejscu 
na maj
na ozerwiec-iipieo

na sierpieü-wrzoä,5ö

kurs
początk. kurs

końcowy

189 — 192 50
195 50 196 60

156 —
156 — 157 —
161 — 161 80
161 50 162 50

55 30
55 30 54 80

54 80
59 50 59 -

__ _ 53 -
52 — 53 75
— — 54 80
54 - 56 -
,56 60 57 -

Owies : 
na maj 
Olój skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Imerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7*|, ojo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 

Usp. inte.es mierny

kura
początk.

164 —

17 — 
106 50

kura
kolcowy

165 —

106 —
90 80 
94 50 
96 61 

544 — 542 50 
953 Ć0 258 — 

117 60
71 10-------
98 90 98 90 

437 — 425 50 
43 20 43 3f> 

35 — 
70 30 

281 80 
68 80

inte.es


4

t
Józef Ratajewski

W Administra«^ Dziennika Poznań- I skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die DolnisoliB Ffctetafle"

po krótkiśj chorobie w dniu 
3 b. m. przeniósł się do wie­
czności. (2505)

Pogrzeb odbędzie się z Pół- 
wiejskiej ulicy Nr. 40 w środę 
t. j. 5 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem, na który krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza 
stroskana

und die

rassischen Staatsräthe
und dsren

Agejiiten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

heraüsg. von der
öesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Walne Zebranie

żona waz z dziećmi.
ïkoiïateU «I« zntwlerdsóiieffo 

daiin »1 Uwletnl» ri». I ogloizo- 
nego planu szczepienia ospy

Księgarnia E. Caîliera
poleca

Słowackiego
Lilia WimMa

za 8 sbr.

iwyborców miasta Poznania
odbędzie się

dnia 5 maja o godzinie S wieczorem
na wielkiej sali bazarowej.

PORZĄDEK DZIENNY:
Zagajenie;
Wybór członków miejskiego komitetu wyborczego;
Wnioski członków.

Na zebranie to wyborców zaprasza

A. Krzyżanowski.
)OCOOOO0OOOOOOOOO

1.
2.
3.

ego planu szczepienia
C linia 11 tejfoź miesiąca. . _ . __ . ,,
.'Dla pierwszego rewiru policyjnego używa- ^raSlCKieffO .,IfJLVSZeiS 

ny będzie na życzenie magistratu jako lokal * & ” J
do szczepienia ospy zamiast sali handlowej 
dom szkolny na Szkolnej ulicy. (2517) 

Poznań, dnia 8 maja 1875-

Prezes polficy!
za 4 sbr.

Hia nagniotki, odzięfolifcnę, 
brodawki, ból zębów i t. d. 
są zawsze tynktury, flakonik po 3 
marki do nabycia u (2515)Sfi.

Butelska ulica Nr. 8.

Malinowy syrop
limónadowy

za 100 funt. 60 marek, poleca w 
bardzo wybornym gatunku fabryka 
likwierów (2482)

KAROLA BERENDT,
ćawaiej Edward Heyier w Łigighn.

Napój maj«
butelkach Pe

Ïto 1O sg;r. (excl. s 
eca cukiernia

Antoniego Pfit
przy Starym ft

W
*lda)j

Trzechletni

(z Prus Wschodnich) 5' 
trzy l1/* letnie

Aukcya mebli.
W środę dnia '5 maja rano od 9 

godziny sprzedawać będę za zapłatą, w 
gotówce przy Sapieżyńskim placu Nr. 
6 rozmaite meble jako to: szafy, ka­
napy, stoły, krzesła, zwierciadła, ko 
mody, łóżka, dywany, firanki, zegarki 
dla panów i dam itd. (2519)Kata, komisarz aukcyjny.

Aukcya
przepadłych fantów 

w środę dnia 5 maja rano od 9 go­
dziny w lokalu aukcyjnym przy 
Magazynowej ulicy 1, pomiędzy niemi

W Administracji Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do
ósmśj wielkiśj loteiyikoni 

w H&aiowerze.
Cena losu 3 marki (1 talar.) 

Wygrana
elegancki 
chętnych koni i kompletny 
uprzężą wartości <©,©©© ui.

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca. 

Podpisani kupcy towarów kolo­
nialnych zamykają od dnia 2 maja 
do dnia 19 września rb, włącznie swe 
lokale co niedziele od 2 godziny po­
cząwszy. <25o3>
Bracia Andcrsch, S. Alexander (II. Kirsten), 
A. Cichowicz, Emil Brumnic, C. 0. Burdę,

z " czwórką szła- ¡A. Duchowski, Edward Eeckert jun., ISy-

18 łokci czarnego jedw. rypsu i inne|<>|BB®¥ 
inaterye, chustki garnitury itd.

RyclilewskS król, kom, auk.

Uatery pąsy sîisefele 
i pas lugäiäsäsli!

są do nabycia w an­
tykwami ffi. CaSSîçpa.

szard Fischer, Krug & Fabricios, Woj­
ciech Kunkel jon., J. N. Leitgeber, A. 
Łoziński, W. F. Meyer & Co., J. Ii. No­
wakowski, Edward Stiller, Oswald Seliae- 
pe, S. Samtcr,J. Płaczek i syn, A. Wuttke.

Egzamin wolontaryu- 
szów. Pensy». Berlińska ulica 23, 

naprzeciw kościoła ś. Pawła.

Dr. Theile.
Poznań. (1602)

Skład i wystawa
machin .

agronomicznych,
KiaâwiareS&

huilai
holenderskie są do sprzi 
Włoszanowie pod Janówicent j

Dnia 3 mb. zgubiono.

2 Na

oddać proszę na 1 piętrze 
mowskiéj ulica Nr. 13 za 
5 talarów.

są do wypożyczenia na dobra ryc 
¡pośrednio po Ziemstwie krei

“ aioM i««
książek nieameckich, asagfiel 
sliicii, polskich 1 fran­
cuskich odbędzie się <lmia § 
inaja eh. przy Wodsiój ul. na», 
S.5 na parterze od

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd 

udziela Mrs. CralMmi ji Aengla. Pc-
misszkanie Młyńska uliea 88. ¡2384)

ggf’■ Gotowe pak-toty i ubiory od 10 tal., 
godz. 2 po połud, Mapki i bieliznę poleca . .(21021

~ j urfeankiewicz
Wilhelmowski plac 4. I piętro.

©®n«fe® ©im asekuracyjną
EL Rogalińskiego w Toruniu

do zboża i traw 
z znanśj w całym świecie fabryki 
Remington Jłion Nowy York. 
Uznane za ssajniocsiiejsze, maj 
prostsze i najtańsze machiny 
w świecie poleca (2508)

C. F. Grohmann,
Szamotuły. Dworcowa ulica

Z-iemstwie kredytów* l®u 
('omy tutejsze w bezpieczném miąjsm yj «I

Gersoiia Jareckie1^
Magazynowa ulica

Kórniczanina wszystkich pocztach
Przedni ta kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 feaygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

Włoskie skrsypće
mały format Antonii Arnati CremOnensis o 
miękkim mechanzmie i wyrównanej skali 
można nabyć za 5Ł© tai. a obejrzyć. i wy­
próbować każdego czasu w Hotelu du Nord 
Na prowincją udzieli bliższej wiadomości fr. 
SSygmnnt geigaisłri. (2501)

(SteMRM Podajemy ' niniejszém do publicznej wiadomości, że w , . , ---------- ; układu dotychcza-
II. Odlge z

M w skutek zobopólnego porozumienia się i 
X sowy nasz dyrektor techniczny p. ilf. .@j8lfia5g© z 

dniem dzisiejszym ze służby naszej wystąpił. (25S0)Jn
Dyrektorem technicznym mianowaliśmy dotychczasowego Aj 
ripo t.erroż n. M izastępcę tegoż p.

I Kaliksta Kucińskiego, g
M zastępstwo jego powierzając rendantowi naszemu, p. «I©- M 

zefowi Z»pał<rwskiemsi.
zastępstwo jego powierzając
zefowi Zapałowskiemo.

Poznań, dnia Igo maja 1875.

SBankwzajeronjchiabeipiecień nażycie^

M Za Radę Zawiadowczą: Dyrektor Jeneralny
Dr. Rejewski.

Radę
Prezes

Dr. H. Szutnan.

Próżne wysilenia słabego oręża
Bo podłe intrygi — nie Zachwieją męża.

k. z a®.

przyjmuje wnioski o zabezpieczenie od gradobicia dla J®ćis>©“ 
en©-n!emie©kieg-© Towarzystwa nkezpaeczeń 

<sd grailofeaeia w Herłmie, 
udziela chętnie bliższych objaśnień i rozsyła żądanie odnośne u- 
stawy, prospekty i formularze._________________ (2481)

Akcepty i ciągnione weksle
¡dytuję rzetelnym handlom do 2 dni przed płatnością. O oferiy sul¡kredytuję rzetelnym "handlom do 2 dni przed płatnością. O oferiy sub A 

$3© uprasza ekspedycya anonsów AugustaPfaff, Berlin C, Spandauerstr.3t.

Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy- 
rae siły, w ciężkich chorobach sajiiiiii, I&osci ¡pacierzowej i mózgu.' zerpane _ .. „„-------- ------------_ ... . z ,

I Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw eulirzy^cy, hyitoeSioauSryi, nie- 
; laiieŚiolai pochodzących z rozstrój cni«« orgaisoiw płcSorrych, a zwłaszcza 
! w cSiorobaieB» sserwowyęli isajiiiełiezpieczniejszycli. (7)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J: Baiti z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
i cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantaeyi p. Balliyian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. B: Fournier et Cie na ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. MauStlcwicza.

Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.

PIGUŁKI BŁANCARDA
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd.

Łączęc w sobie własności JODU i ŻEŁAZk, pigułki te używiją się specjalnie 
przeciw słabościom skrofulicznym^ przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i reguluję odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wąiłe i słabe, etc., etc., etc. _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety ztelonćj. nr. 40, w Paryżu.

Wystrzegać się fałszerstw.
V -,u,-hH.il Pt. JagSe 1 «hîe#»J Mh»nlUewU>»» w „Pożnhniu (25

Nasz lokal handlowy ?
r ______

IIOGG, Aptekarz, 2, Rue de Gastiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES de HOGG
znajduje się teraz

w gmachu biblioteki Raczyńskich.

WoI

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu p< 

¡wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy•]
Inlono skuteczność ¡ego niezenoodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :------------ ---  ----- ---- . . ... ..... .—Ti(

(2502)

Międzylesie 1288 
mili od miasta 
i dworca budować 
mającćj kolei żeli 
poznańsko-pilskiój 
pod bardzo kor 
mi warunkami ni 
miast do sprzedania, 
Bliższych wiadoi 
udzieli właściciel 
miejscu. 

15

Wieś
3 i

Diakupojącychih m
Wielki wybór korzystnie poło

dóbr w W. Księstwie Poznai 
każdej żądanej wielkości «stó
cenie odpowiedniój wartości do« Ma

Gerson Jarecfe
Magazynowa ulica 15 w Poffl pypis

binct 
anyc 
ija,; 

(ROŚĆ

Kamienica i hM Po

ESENCYAz Sulsąparyil Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
sanieczyłzczHiiiu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Pozna n iu 
w aptece Dra Mackiewicza. (31)

§ S ä ïS>8
3.3 5^|o®S-

o Ł ’a S 3 s S S 
” “ S? re*?? 3

c £ S-s •

£3 §• 3 c 3 ~ N T* 2
«A O O
u2.^-g ?= s83

korzenny 30 lat istniejący, j® (»1 si< 
korzystnemi warunkami do 
Bliższych szczegółów udzieli da m
górska w Nakle.

od każdejPoszukuje się

nauczycie
łSPolki, biegłój w muzyce, do

Polskiego. Bliższa wiad
Dzień. Pozn. pod

Bardzo wprawne
czln mogą się zg‘°p
1 itowowsl

»zna

(O PIGUŁKI IIOGGA z CZYSTE? PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,] 

ymiotom i Innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
2’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez i 

przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo
'V™apiGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającytn rozkla-l 
owi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. I
PEPS1NA przez połączenie z żelazem 1 iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodanl 

żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych^ —Pigułki Hogga sprzedają się je-| 
flakonach ' " ’’dynie we

Dosia
konach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekich.

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerhacha.

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie.

T0MI-OÏÏUTIF
AUX 0UIA0USWA ©t UAUAO COMBIAES.

Wino ściągająca - oźywcse Bugeaud’a w połączeniu z Chininą i z Cacao. Zwracamy uwagę 
1 lekarzy chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z powodu 

swych własności terapeutycznych nazwany został ścisgsjąco-ożywczym. Przygotowany na winie hiszpan- 
skiém wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się. szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, 
dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i niemocą, szczególniej działa pomyślnie 

w chorobach następujących: _ . (A9) o
niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osłabieniu płciowem, pyze' 
krwieniach biernych zołzach, skorbucie, w peryodach powrotu do zdrowia po ciężkich gorącz ac . 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚLADOWNICTW.
SKŁAD GŁÓ w aptece P. LEBEAULTA’A 53, ulica Rćaumur w PARYŻU.
Dostać można w POZNANIU w aptece p. DR. JANKIEWICZA.
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£*ana W ilczyiiskie^o
byłego kasyera w Bolechowie pod 
Owińskami upraszam uprzejmie o 
łaskawe podanie miejsca pobytu 
swego

, mojej fabrjYl _.- , j,
do Sżtebnowania i fasti'zjg°"a
J. R. Kantorowicg^

Maszynki
będącego zarazem uczonf

D1» mojej

rzem poszukuje
Browar „UeW» 

w Poznany
siw4‘«a,ł'fSæczepan

liczący, szuka jako

i©rsi«lt
bezżenny umieszczenia z» 
Jana r. b. Bliższą w>8J° 

Dzień. Pozn. poo^-
©torzela«’/'Eksp.

doświadczony w swoimmiejsc Î. 125161 wojskowości poszukuje ¿i

Adolf Beik ?y-. Jan„a- BhższaW'ad

irrężin'»Kozia ul. 27.
5$omiEiiaain Manieczki

pod Śremem ma

opasowe bydło
i ¡skopy

na sprzedaż.________________(2524)__
SS jest 1 piętro, skła-AilysiislU. _ ...

da .-ce się z 6 pokoi kuibni i przynależytości 
z «tajnią mb i ez stajni natychmiast od 1 li - 
ca rb. do wynajęcia. (2521)

gospodarczy, 12 lat ńi j®£cy 
szemi dobrami z*rzą«ł&}#i 

1 lipca rb. innej POf!a!if jł#»’ 
uprasza pmte rest. Jj—

środU
będzie po ś. Jani0 ® y,pisarzy i
wski pod

Bliższej wiadomości«0
Środzie.
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